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Kłamstwa nie ukryją prawdy o zbrodniach titowców
Skończyć z  gestapowskimi metodami prześladowania demokratów

O d p o w ie d ź  r a d z ie c k a  n a  n o tę  rzą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o
w sprawie bezprawnych aresztowań obywateli ZSRR
JIOSKWA PAP. 25 lipca rząd radziecki skierował do rządu ju­

gosłowiańskiego notę w sprawie bezprawnych aresztowań obywa­
teli radzieckich, zamieszkałych w Jugosławii.

30 lipca rząd jugosłowiański przesłał rządowi radzieckiemu 
notę z odpowiedzią.

18 sierpnia rząd radziecki skierował do rządu jugosłowiań­
skiego notę następującej treści:
„W związku z notą rządu jugo­

słowiańskiego z dnia 30 lipca, któ 
rą należy uznać za na wskroś o- 
błudną i niewytrzymującą kryty­
ki z punktu widzenia polityczne­
go, rząd radziecki uważa za wska 
zane poczynić następujące uwa­
gi:

Rząd jugosłowiański w swej no 
cie z 30 lipca usiłuje uniknąć os­
karżenia o samowolne i okrutne 
prześladowanie obywateli radziec 
kich, zamieszkujących Jugosła­
wię. Rząd jugosłowiański pomi­
ja' całkowitym milczeniem fakty 
bezprawnych aresztowań obywa­
teli radzieckich, fakty okrutnego 
i nieludzkiego reżimu więzienne 
go dla aresztowanych obywateli 
radzieckich, w wyniku czego wie 
lu aresztowanych doprowadzo­
nych zostało wskutek katowania 
i głodzenia do stanu krańcowego 
wyczerpania, zagrażającego ich 
życiu.

Kłamstwo nie uspra­
wiedliwi okrutnych 

prześladowań
Zamiast udzielić odpowiedzi na 

oskarżenia zawarte w nocie rzą­
du radzieckiego z 25 lipca, rząd 
jugosłowiański usiłuje wysunąć 
na ich miejsce inną sprawę, a 
mianowicie sprawę motywów bez­
prawnych aresztowań obywateli 
radzieckich, przypuszczając, że w 
ten sposób usprawiedliwi bestial­
skie traktowanie obywateli ra­
dzieckich. przez władze jugosło­
wiańskie. Jako główny motyw 
bezprawnych aresztowań obywate 
li radzieckich i bestialskiego ob­
chodzenia się z nimi, rząd jugo­
słowiański wysuwa tę okoliczność, 
że aresztowani obywatele radziec 
cy byli w przeszłości emigranta­
mi — białogwardzistami, że byli 
oni w przeszłości wrogo ustosun­
kowani wobec Związku Radziec­
kiego i rządu radzieckiego. W no 
cie swej rząd jugosłowiański po­
wołuje się na to, że wielu spo­
śród aresztowanych w przeszło­
ści występowało w sposób wrogi 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Wszystko to jednak jest od 
dawna znane i nia zawiera nic 
nowego.

Wiadomo, że wszyscy, przeby­
wający obecnie w Jugosławii e- 
migranci rosyjscy w liczbie 12 
tysięcy, zarówno ci, którzy przy­
jęli obywatelstwo radzieckie po 
drugiej wojnie światowej, jak i 
ci. którzy tego nie uczynili — 
zostali wypędzeni przez wła­
dzę radziecką z granic ZSRR 
23 Ut temu, po zwycięstwie nad 

,fc

przeciwko okupacji niemiecko- 
włoskiej, okupując swe grzechy 
nowymi, proradzieckimi czynami, 
przy czym z 12 tysięcy b. biało­
gwardzistów, którzy pozostali w 
Jugosławii, przeszło 6 tysięcy za 
deklarowało chęć uzyskania oby 
watelstwa radzieckiego.

Wiadomo również, że w związ­
ku z tymi okolicznościami, oba 
rządy, tak radziecki, jak i jugo­
słowiański, doszły do wniosku, że 
z uwagi na to, iż pozostali w Ju 
gosławii emigranci zerwali z fa­
szyzmem i okupili dawne grzechy 
swą działalnością antyfaszystow­
ską, byłoby rzeczą niesprawied­
liwą mścić się na nich za dawne 
białogwardyjskie grzechy, że nale 
żało by im zezwolić, według ich 
uznania, ńa przyjęcie obywatel­
stwa radzieckiego lub jugosłowiań 
skiego.

Było to w r. 1945. Od tego cza­
su emigranci rosyjscy przebywa­
ją w Jugosławii, jako równou­
prawnieni obywatele i nie było 
wypadku, aby rząd jugosłowiań­
ski wysuwał przeciwko nim o- 
skarżenia, związane z ich dawny 
mi, białogwardyjskim grzecha­
mi.

Agenci imperialistyczni 
cieszą się zaufaniem 

titowców
Nasuwa się więc pytanie, dlacze 

go właśnie teraz, w r. 1949, w 
cztery lata po amnestii dla emi­
grantów rosyjskich w Jugosławii, 
dlaczego właśnie teraz rząd ju­
gosłowiański przypomniał sobie 
nagle o dawnych grzechach tych 
ludzi i 2eczął ich za to grzechy 
prześladować? Dlaczego rząd ju­
gosłowiański nie wysunął wcze­
śniej »prawy ścigania emigran­
tów za ieh przeszłość i dopiero 
teraz przypomniał sobie o ich 
przeszłości emigracyjnej, nie ba­
cząc na to, że grzechy przeszłości 
okupili oni swą późniejszą uczci­
wą pracą, ani na to, że grzechy 
te zostały im wybaczone przed 
czterema laty? Dalej, jeśli daw­
ne grzechy białogwardyjskie są 
dostateczną podstawą dla prześlą 
dowania emigrantów, amnestiono 
wanych jeszcze przed czterema 
laty. to dlaczego prześladowaniu 
podlegają nie wszyscy lub nie 
większość emigrantów w Jugosła 
wii, którzy byl; przecież w prze­
szłości białogwardzistami i szko­
dzili jak mogli zarówno Związko 
wi Radzieckiemu jak i rewolucjo 
nistom jugosłowiańskim, lecz 
prześladuje się za dawne grzechy 
'1v_lko tych emigrantów, którzy 
później stali się obywatelami

klogwardyjskimi generałami De dzieckimi? Dlaczego^ tacy*niewin 
jkinem, Wranglem, Krasnowem ni ludzie spośród obywateli ra-

— zostali wypędzeni jako wro­
gowie ludu. Zrozumiałe jest, że 
ci białogwardziści prowadzili wal 
kę przeciwko ustrojowi radzieckie 
mu, znieważali władzę radziecką 
i przywódców radzieckich i szko­
dzili jak mogli, Związkowi Ra­
dzieckiemu. Wiadomo także, że ci 
białogwardziści, wypędzeni z ZS 
ER znaleźli przede wszystkim w 
Jugosławii schroitienie i przytu­
łek ż's Jugosławia była tym kra­
jem europejskim, z którego ci 
białogwardziści prowadzili prze­
szło 20 lat swą dywersyjną robo­
tę przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Tak było w przeszłości.

Wiadomo jednak również i to, 
że później, w czasie drugiej woj­
ny światowej, gdy klęska Nie­
miec faszystowskich stała się wy 
raźną, nastroje białogwardzistów 
zaczęły ulegać zmianie. Białogwar 
dyjska emigracja rosyjska w Ju 
gosławii zaczęła rozpadać Się na 
grupy, spośród których najbar­
dziej niepoprawni wrogowie Zwią 
zku Radzieckiego opuścili Jugo­
sławię wraz z wojskami niemiec­
kimi, wypędzonymi a Jugosławii 
przez Armię Radziecką, a druga 
część emigracji zmieniła swą 
orientację, zwracając się ku Zwią 

Ti Radzieckiemu. Wielu z 
nich zaczęło pomagać partyzan­
tom jugosłowiańskim w , walca.

obywateli ra 
dzłeckich w Jugosławii, jak Dodu 
now, Demidenko, Strelkacz, Kisie 
lewska prześladowani są przez 
władze jugosłowiańskie za ich 
dawne emigracyjne grzechy, a 
tacy zajadli wrogowie wszyst­
kiego co .postępowe i rewo­
lucyjne, jak Kotlarow, któ­
ry ukończył kursy szpiegowsko- 
dywersyjne wywiadu niemieckie­
go i służył w białogwardyjskim 
korpusie ochrony, jąk żuków, ak 
tywny współpracownik białogwar 
dyjskich organów prasowych w 
Jugosławii podczas okupacji nie­
mieckiej, jak Dżunkowski agent 
faszystowski i wróg ZSRR _  nie 
tylko nie są prześladoawni za ich 
dawne grzechy białogwardyjskie, 
lecz wręcz przeciwnie nadął pra­
cują w instytucjach jugosłowiań­
skich ? Gdzie tu logika, elementar 
na sprawiedliwość i 
tość ? przyzwoi-

Jasne jest, źe próbą rządu ju­
gosłowiańskiego przedstawienia 
dawnych grzechów emigracyjnych 
obywateli radzieckich w Jugo­
sławii, jako motywu ich prześla­
dowania, jest nawskroś fałszywa 
i całkowicie bezpodstawną.

Nie ulega wątpliwości, że chwy 
tając się tego fałszywego moty­
wu, rząd jugosłowiański pragnął
pawrśsli uwag« 9A fegfiteti MW fol« WfWTfe w łwńtKtffinmiB

czyny prześladowania obywateli 
radzieckich oraz jprzy pomocy 
kłamliwych przemówień q ich 
przeszłości emigracyjnej — za­
taić przed narodem tę przyczy­
nę.

Rząd Tita prześladuje 
tylko wrogów między­

narodowego kapitału
Jakaż jest więc istotna przyczy 

na prześladowania obywateli ra­
dzieckich przez rząd jugosłowiań 
ski ? Istotna przyczyną prześlado 
wania obywateli radzieckich pole­
ga nie na tym, że obywatele ra­
dzieccy byli w przeszłości emi­
grantami, lecz na tym, że są oni 
zwolennikami przyjaznych- sto­
sunków między ZSRR i Jugosła­
wią, że ustosunkowują się nie­
chętnie do obecnej wrogiej polity­
ki rządu jugosłowiańskiego wo- 
bez Związku Radzieckiego. Istot­
ną przyczyną prześladowania oby­
wateli radzieckich jest to, że 
wraz. ze wszystkimi patriotami ju 
gosłowiańskimi nie aprobują oni 
znanego powszechnie i niedopusz 
czalnego postępowania rządu jugo 
słowiańskiego, który z obozu de­
mokracji i socjalizmu zdezertero­
wał do obozu międzynarodowego 
kapitału i usiłuje obecnie jak naj 
nikczemniej bruździć Związko­
wi Radzieckiemu, by zasłużyć na 
pochwałę przedstawicieli między­
narodowego kapitału i zrobić na 
tym karierę. Właśnie za to, nie za 
emigracyjną przeszłość, rząd jugo 
słowiański prześladuje obywateli 
radzieckich. Właśnie ża to, a nia 
za coś innego prześladuje się i 
wtrąca się do więzień tysiące pa­
triotów jugosłowiańskich.

Rząd jugosłowiański sam zmu­
szony był przyznać się do tego w 
swej nocie. Czując bezpodstaw­
ność oskarżeń, zbudowanych na 
emigracyjnej przeszłości, rząd ju­
gosłowiański w nocie swej sam 
zdradził się, że istnieje jeszcze in­
ne oskarżenie, polegające na tym, 
że niektórzy aresztowani obywa­
tele radzieccy negatywnie usto­
sunkowują się do istniejącego w 
Jugosławii reżimu, sympatyzując 
ze znaną rezolucją Biura Informa 
cyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych (Kominform) oraz 
przyczyniają się do jej rozpow­
szechniania.

Demokratyczne poglądy 
prowadzą do więzienia

Cóż to za oskarżenie? Takie os­
karżenie jest oskarżeniem nie tyle 
przeciwko aresztowanym obywa­
telom radzieckim, ile przeciwko 
istniejącemu w Jugosławii poli­
tycznemu reżimowi. Fakt, iż rząd 
jugosłowiański wysuwa takie os­
karżenia, świadczy o reżimie po­
litycznym jaki panuje obecnie w 
Jugosławii. Wszak w żadnym kra 
ju, poza krajami o reżimie faszys­
towskim, swobodnego wyrażania 
demokratycznych poglądów nie 
uważa się za przestępstwo. Nato­
miast w dzisiejszej Jugosławii 
Stanowi to, jak Się okazuje, pod­
stawę dla bezprawnych areszto­
wań, dla okrutnego rozprawiania 
się z ludźmi, którzy krytykują fa 
Szystowskie porządki w Jugosła­
wii.

Rząd jugosłowiański, czując, że 
argument taki jest nieprzekony­
wujący i fałszywy oraz pragnąc 
nadać temu argumentowi pozory, 
-które przemawiałyby do przekona 
nia, obłudnie przypisuje niektó­
rym aresztowanym „propagandę 
na rzecz obalenia przemocą ustro 
ju państwowego w Jugosławii“, 
łącząc. to z rezolucją Kominfor- 
mu. Takie wymysły stanowią jed 
nak wyraźną prowokację i oszczer 
stwo. W rezolucji Kominformu 
nie ma ani jednego słowa o „pro 
pagandzie na rzecz obalenia prze 
mocą ustroju państwowego w Ju­
gosławii“, ani o zmianie tego u- 
stroju „przy pomocy siły“.

Prowokacyjne 
f oszczercze wymysły
Wydana przed zjazdem partyj­

nym w Jugosławii, jakby zwró­
cona do zjazdu, rezolucja komin­
formu głosi: „Biuro informacyjne

tycznej Partii Jugosławii jest dość 
zdrowych elementów, wiernych 
marksizmowi - leninizmowi, wier 
nych internacjonalistycznym tra­
dycjom Komunistycznej Partii 
Jugosławii, wiernych jednolitemu 
frontowi socjalistycznemu.

Zadanie tych zdrowych Sił KPJ 
polega na tym, aby zmusić swych 
obecnych przywódców ' do otwar­
tego i uczciwego przyznania się 
do swych błędów i naprawienia 
ich, do zerwania z nacjonalizmem, 
powrotu do internacjonalizmu o- 
raz do umacniania ze wszech miar 
jednolitego frontu socjalistyczne­
go przeciwko imperializmowi, lub 
też, jeśli obecni przywódcy KPJ 
okażą się niezdolnymi do tego — 
zmienić ich i wysunąć nowe in- 
ternacjonalistyczne kierownictwo 
KPJ.

Biuro informacyjne nie wątpi, 
że Komunistyczna Partia Jugosła 
wii potrafi wykonać to zaszczyt­
ne zadanie“.

Jak widać rezolucja nie zawie­
ra ani jednego słowa o obaleniu, 
a tym bardziej o obaleniu przemo 
cą, ustroju państwowego w Jugo­
sławii; Rezolucja mówi jedynie o 
tym, aby komuniści jugosłowiań­
scy zmusili obecne kierownictwo 
Komunistycznej Partii Jugosławii 
do zmiany kursu polityki, albo — 
jeżeli to się nie uda — aby'od­
nowili kierownictwo KPJ, aby 
wybrali nowe kierownictwo.

Czy droga ta jest partyjno - 
konstvtucyina i całkowicie iegal- 
na? Nięw-ipliwie tak,

.Przed drugą wojną światową 
na zjeżdzie partii komunistycz­
nej St. Zjednoczonych przegłoso­
wane zostało stare kierownictwo 
partii (Browder) i .zastąpione no­
wym kierownictwem (Foster).

Nie znalazł się jednak ani je­
den człowiek na świecie, który by 
zakwalifikował ten akt, jako o- 
balenie przemocą istniejącego Sys 
temu partyjnego,

W 1907 r. na zjeżdzie Rosyj­
skiej Socjal - demokratycznej Par 
tii w Londynie stare kierownic­
two partii (o przewadze miensze- 
wików) zostało przegłosowane i 
zastąpione nowym kierownictwem 
(o przewadze bolszewików), Nie 
znalazł się jednak ani jeden czło­
wiek na świecie, który by uznał 
ten akt za obalenie przemocą 
istniejącego systemu partyjnego.

W 1921 r. na 10 zjeżdzie Partii 
Komunistycznej Związku Radziec 
kiego, gdy Lenin nie miał w Ko­
mitecie Centralnym Partii trwa­
łej większości, zjazd wybrał no­
wy KC, w którym większość le- 
ninowców była zapewniona. Nie 
znalazł się jednak ani jeden czło 
wiek na świecie, który by uznał 
ten akt za obalenie przemocą u- 
stroju państwowego Związku Ra­
dzieckiego.

(Dokończenie na sir. 2)
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a budynek o ogólnej kubaturze 6060 m sześć, golów będzie w 
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Uznanie społeczeństwa radzieckiego

10 tysięcy osób zwiedziło w pierwszym dniu 
w y s t a w y  poisky u j  Moskwie

MOSKWA (PAP). Bilans! zostawione w księgach pamiąt 
pierwszego dnia otwarcia wy-1 kowych.
stawy przemysłu polskiego w 
Moskwie świadczy o ogrom­
nym zainteresowaniu społe­
czeństwa radzieckiego dla wy­
stawy, ilustrującej dorobek 
Polski Ludowej. W sobotę od 
godz, 17, tj. od chwili otwarcia 
wystawy dla publiczności, oko­
ło 10 tys. osób zwiedziło pa­
wilony polskie.

Studenci radzieccy, którzy 
udzielają na wystawie infor­
macji, oblegani byli przez pu­
bliczność , domagającą się 
bliższych, szczegółowych wy­
jaśnień, dotyczących wystawio 
nych eksponatów. Publiczność 
radziecka interesowała się za­
równo warunkami pracy w poi 
skich zakładach przemysło­
wych, jak i nazwiskami oraz 
danymi biograficznymi kon­
struktorów i przodujących ro­
botników.

W dziale obrabiarek kierow­
nictwo wystawy, uwzględnia­
jąc życzenia publiczności, po­
stanowiło znacznie zwiększyć 
ilość napisów objaśniających. 
Nie mniejszym powodzeniem 
cieszy się. również część pro­
gramowa wystawy, ilustrująca 
przemiany, jakie zaszły w Pol­
sce Ludowej.

O uznaniu, jakie w społe­
czeństwie radzieckim zdobyła 
wystawa przemysłu polskiego 
świadczą liczne wypowiedzi po

W księdze pamiątkowej pa­
wilonu głównego pierwszy wy­
powiedź zamieścił minister 
handlu zagranicznego ZSRR 
Mienszykow. „Wystawa — pi­
sze minister Mienszykow — 
wywiera doskonale wrażenie, 
jest dobrze zorganizowana i 
wykonana, zawiera wiele świet 
nych eksponatów. Życzę pol­
skiemu ludowi pracującemu 
dalszych sukcesów’*)

Popularny w Moskwie gene­
rał lgnatiew, autor znanych 
pamiętników „50 lat w armii”, 
ongiś komisarz wielu wystaw 
radzieckich, pisze: „Jestem za­
chwycony tym. co widziałem 
na wystawie. Z całego serca 
przesyłam Polsce Ludowej go­
rące życzenia dalszego rozwo­
ju i rozkwitu”.

Grupa studentów uniwersy­
tetu moskiewskiego pisze: 
„Jesteśmy pod wrażeniem wiel 
kich sukcesów, uzyskanych w 
tak krótkim okresie czasu 
przez naród polski, kroczący 
ku socjalizmowi. Życzymy na­
rodowi polskiemu dalszych 
sukcesów i osiągnięć”.

Wśród wypowiedzi publicz­
ności zwiedzającej wystawę 
wyróżniają się utrzymane w 
serdecznym tonie uwagi, wpi­
sane do ksiąg pamiątkowych 
w języku koreańskim, chiń­
skim, bułgarskim i czeskim.

Papież pa tron u|e
rządowi" Niemiec zachodnich

nowisko Watykanu w sprawie e- 
wenłualnęj koalicji CDU z SPD.
Wieloniówiąey pośpiech
I godna kandydatura
RZYM (PAP). Dzienniki dono­

szą, że papież zamierza już we 
wrześniu br. wyznaczyć nuncjusza 
przy „rządzie“ Niemiec zachod­
nich. Nuncjuszem papieskim w 
Bonn ma zostać Valeri, który byl 
przedstawicielem Watykanu w Pa­
ryżu w : okresie okupacji niemiec­
kiej.

n
BERLIN (PAP). Specjalny wy­

słannik Watykanu dr Griendel od­
wiedzi! przywódcę CDU Adenau- 
era i odbył z nim konferencję. W 
kolach dziennikarskich podaje się, 
że dr Griendel przedstawi! Ade- 
nauerowi życzenia Watykanu w 
związku ze staraniami Adenauera 
o utworzeniu „rządu“ zachodnio- 
niemieckiego. Dr Griendel przed­
stawi! również Adenauerowi sta-

„Zbrodniarzem jest łen
kto yodzi u j  jedność narodu6*
oto zdanie księdza fcukasiewicza—prawdziwego patrioty

Na plenarnym posiedzenia Po­
wiatowej Rady Narodowej w Wał 
brzychu przemawiał m. in. ks. 
Jacek Lukasiewicz, proboszcz pa­
rafii Dziecmorowice, który roz­
począł cytatą z Kochanowskiego:

„A jeśli komu droga otwarta

99Jako Polaka boli mnie
traktowanie nas przez papieża" 
oświadcza hs. Suiimirski

WROCŁAW (PAP). Na po­
siedzeniu Powiatowej Rady 
Narodowej w Zgorzelcu, woj. 
wrocławskie, w dyskusji nad 
referatem na temat stosunku 
między Państwem A Kościo­
łem zabrał m. in. głos ks. Ma­
rian Suiimirski, proboszcz pa­
rafii Pieńsk, który powiedział 
m. in.

„Chcę tu publicznie oświad­
czyć, że w swojej pracy kapłań 
skiej i duszpasterskiej na tere­
nie Pieńska nie spotkałem się 
z żadnym utrudnieniem, prze­
ciwnie, gdy jakaś nieodpowie­
dzialna jednostka próbowała 
mi utrudniać pracę, zawsze 
władza państwowa brała mnie 
w obronę. Przyobiecano nam 
pomoc materialną w odbudo­
wie kościoła.

Dzięki temu wszystkiemu 
nie tylko jako Polak, ale i ja­
ko kapłan jestem i ehcę być lo­
jalnym wobec swego Państwa 
i Rządu- ,

Wobec swej najwyższej wła­
dzy duchownej Ojca Świętego, 
jako kapłan jestem i pozosta-
M  W 81>r*tn*h wlai-K z**!** »1 -  niw#ro4a r u ja s » ”.

najwyższym posłuszeństwem, 
ale gdy wezmę pod uwagę je­
go list do biskupów niemiec­
kich, czy przemówienie do ber- 
lińczyków po niemiecku — to 
choć jako duchowny i podwład 
ny, chciałbym być dla niego z 
całym szacunkiem, jako Pola­
ka boli mnie to, że my Polacy 
gorzej jesteśmy traktowani i 
dla nas w ciężkich chwilach 
mniej było słów pociechy.

Chciałbym bardzo, by jak 
najprędzej nastąpiło całkowi­
te porozumienie i unormowa­
nie wzajemnych stosunków 
między władzami kościelnymi 
a Państwem, na gruncie o- 
świadczenia Rządu. Chciałbym, 
by unormowane były sprawy 
biskupstw i próbostw na Zie­
miach Zachodnich, by nie było 
stanu tymczasowego, ale nor­
malny — jak w Polsce central­
nej. Bardzo bym rów­
nież pragnął, by między kapła­
nami, władzami i ludem była 
miła i zgodna współpraca i zro 
zumienie, bo przecież jak mó­
wi przysłowie: „Zęoda buduje

do nieba to tym, co służą ojczy­
źnie“. Ks. Łukasiewicz oświadczył 
następnie m. in.:

„Niech wspomnienie koszmaru 
ubiegłej wojny nauczy nas więk 
szej jeszcze czujności wobec od­
zywających się raz po raz rewi­
zjonistycznych prób inicjowa­
nych przez angio - amerykań- 
skich imperialistów. Jak może 
nigdy, tak dziś trzeba naszemu 
narodowi jedności i zbrodnia­
rzem jest ten, który w tę jedność 
godzi. Pragnę, aby wszyscy księ­
ża pracowali wspólnie z narodem 
nad budową Polski Ludowej“.
„Jestem pełen uznania dla de­

kretu o wolności sumienia i wy­
znania, który powinien naresz­
cie zamknąć usta wszystkim gło­
szącym o prześladowaniach w 
Polsce kościoła i religii. Dlate­
go, ja polski ksiądz katolicki, z 
całym przekonaniem popieram 
dekret rządu i uważam, że po­
winniśmy wszyscy bez różnicy 
wyznania i przekonań politycz­
nych wytężyć wszystkie siły dla 
utrwalenia zdobyczy naszej wspa 
niałej Ludowej Rzeczypospoli­
tej“!

Z  całego świata
#  PEKIN. Oddziały Chińskiej Armii 

Ludowej posuwał? ~ię naprzód wzdłuż 
linii kolejowej Fuczou - Amoy.* Czo­
łówki Armii Ludowej znajdują sie 
i^ż w pobliżu miasta Putien.
0  NOWY JORK. „Journal of Com- 
merce“ donosi, że rząd Nowej Zelan­
dii zapowiedział zwrócenie się do Sta 
nów Zjednoczonych o udzielenie po­
życzki dolarowej w związku z zaostrzę 
niem się kryzysu dolarowego strefy szylingowej.
#  WASZYNGTON Rzeczoznawcy rzą 
du amerykańskiego nie wykluczają 
dewaluacji funta jeszcze przed 7 wrześ 
nia tj. przed konferencją walutową
w wąsatfogtonu.
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O S T R Z E Ż E N I E
d la  s ie p a c z y  titou jsk ich

Minęło już dziesięć dni od dnia ogłoszenia noty radzieckiej, 
która zdarła maskę z dwulicowej zdradzieckiej polityki rządu 
jugosłowiańskiego w sprawie Karyntii Słoweńskiej.

Obecnie rząd radziecki wystosował nową notę do rządu ju ­
gosłowiańskiego. W nocie tej rząd radziecki stając w obronie 
więzionych i okrutnie katowanych i dręczonych przez siepaczy 
titowskich obywateli radzieckich w Jugosławii, przytacza fakty 
i dowody, wykazujące, że titowscy zdrajcy wprowadzili w Jugo­
sławii okrutny terrorystyczny reżim policyjny typu faszystow­
sko-gestapowskiego. * '

Podając dokładne dane i nazwiska obywateli radzieckich, 
nad którymi w nieludzki sposób znęcano się w kazamatach ti- 
towskich, nota radziecka słusznie zapytuje: „Czyż można 
nazwać reżim, który postępuje tak skandalicznie i traktuje lu­
dzi tak okrutnie, ustrojem ludowo-demokratycznym? Gzj mc 
byłoby słuszniej powiedzieć, że reżim, który w taki spcsób^zuęca 
się nad ludźmi, jest rei mem faKzystowsko-gestapowsliim?

Reżim ten narzucili ludowi jugosłowiańskiemu renegaci ti­
towscy w wyniku ich przejścia do obozu imperializmu. Zdra­
dziwszy interesy klasy robotniczej i narodów Jugosławii, staw- 
szy się agentami obcego kapitału, będąc w stanie wojny z ru­
chem robotniczym całego świata, zerwawszy ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji Indowej, podli zdrajcy titowscy 
musieli również zerwać z wszelkimi zasadami demokracji. Chwy 
ciii się natomiast metod policyjnej dyktatury, przejmując bez 
skrupułów himmłerowskie metody Gestapo.

Wszechwładna policja Rankoyicza zamieniła Jugosławię w 
katownię, w więzienie narodów. Za najmniejszy odruch protestu 
czeka dziś patriotę jugosłowiańskiego obóz koncentracyjny albo 
śmierć. W czasie przeszło roku, który minął od zamordowania 
wybitnego działacza demokratycznego, bohatera wojny wyzwo­
leńczej, gen. Arso Jowanoyicza, setki i tysiące patriotów jugo­
słowiańskich zginęło z rąk katów titowskieh. Znana instrukcja 
Rankoyicza nakazuje policji nie aresztować, ale rozstrzeliwać 
na miejscu każdego, bez względu na zajmowane stanowisko, kto 
zbliża się do granicy i może nosić się z zamiarem ucieczki z Ju­
gosławii. , , uTerroryści titowscy sądzą, że przy pomocy tych nikczemnych 
metod uda im się utrzymać u władzy i doprowadzić do końca 
proces przekształcenia Jugosławii w kolonię obcego _ kapitału, 
w przyczółek paktu atlantyckiego, bazę wypadową imperiali­
stów przeciwko Związkowi Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Ich konszachty z imperialistami przyjęły już charakter 
całkowicie otwarty. Wykonując usłużnie rozkaz Waszyngtonu 
Tito zamknął granicę jugosłowiańską dla patriotów greckich, 
otwierając ją jednocześnie dla monarcho-faszystów i wspólnie 
z nimi występując przeciwko greckiej Armii Demokratycznej. 
Mnożą się prowokacje na granicy Albanii, jawnie i bez osłonek 
paktuje Tito z Tsaldarisem, dogaduje się w brudnych machi­
nacjach z rządem de Gasperiego Nie ma takiej podłości, do 
której zgraja litewska nie byiaby obecnie zdolna wzamian za 
dolary.

A jednocześnie w prasie i radio belgradzkim potęguje się z 
każdym dniem oszczercza prowokacyjna heca przeciwko Zwiąż 
kcwi Radzieckiemu i krajom demokracji ludowej. Grzęznąc w 
bagnie zdrady, klika titowska stoczyła się do roli najbardziej 
zażartych, zaciekłych wrogów socjalizmu ł postępu. Tito jest na­
szym wrogiem, wrogiem Związku Radzieckiego, wrogiem kra­
jów demokracji ludowej, wrogiem ruchu robotniczego,

W nocie radzieckiej w sprawie Karyntii Słoweńskiej powie­
dziane jest: „Niechaj wiedzą narody Jugosławii, że rząd ra­
dziecki traktuje obecny rząd jugosłowiański nie jako przyja­
ciela i sojusznika, lecz jako nieprzyjaciela i przeciwnika Związ­
ku Radzieckiego“. Nie ma siły, która by potrafiła ukryć tę 
prawdę przed narodami Jugosławii. Narody te przekonują się 
coraz bardziej z własnego smutnego doświadczenia, że kraj ich 
przestał być republiką demokratyczną, że ojczyzna ich straciła 
niepodległość, że za pośrednictwem obecnego rządu jugosłowiań­
skiego amerykańscy bankierzy i przemysłowcy eksploatują Ju­
gosławię i jej bogactwa.

Narody Jugosławii widzą, że siły demokracji t pokoju na 
świecie występują nie przeciwko nim, ale przeciwko zdrajcom 
ich ojczyzny i dlatego narody Jugosławii z radością dowiedzą się 
o ostrzeżeniu w ostatniej nocie radzieckiej, która mówi, że jeśli 
rząd jugosłowiański nie pociągnie do odpowiedzialności wyko­
nawców praktyk faszystowskich, to rząd radziecki będzie zmu­
szony uciec się do innych bardziej skutecznych środków, koniecz 
nych dla obrony praw i interesów obywateli radzieckich w Ju­
gosławii oraz przywołać do porządku rozwydrzonych siepaczy 
faszystowskich.

Rozwój gospodarki hodowlanej, podniesienie wydajności ziemi
i poprawa warunków bytowych robotników rolnych 
najważniejszym zadaniem P G R na
Z a k o ń c z e n ie  narady p r a „ spr>

Rozwój gospodarki hodowlanej 
podniesienie wydajności ziemi i po 
prawą warunków bytowych robot 
ników rolnych najważniejszymi 
zadaniami PGR na żuławach.

Zakończenie narady produkcyj­
nej w N. Dworze.

Drugi dzień obrad żuławskiej 
narady produkcyjnej rozpoczął re­
ferat inż. Roguskiego z Państw. 
Zakł. Hodowli Roślin w Gdańsku. 
Prelegent omówił możliwości pro 
dukcji rolnej i nasiennej na Żuła­
wach.

Na żuławach wspaniale udaje 
się uprawa pszenicy, rzepaku, bu 
raków cukrowych i innych roślin 
przemysłowych. Znącznie gorzej

stąpić do odbudowy domów i bu 
dyhków gospodarskich.

Ob. Jacakowa, dyr. wydz. so-
— --------- — - • . cjalno - ekonomicznego w CZPGR
slsi z Gujewa, które jako pierwszy . oiwiadczvla ie w roku bieżącym 
majątek na Żuławach ukończyło , przMnacT<m0 na akcje socjalną

ku e hodowlą bydła produkcja 
mięsa, mleka, masła i serów.

W dyskusji wypowiedziało się 
ok. 40 osób. Robotnik ob. Różań-

żniwą, mówił o braku krów i si 
ły pociągowej w majątku, co nie 
korzystnie odbija Się na ogólnej 
produkcji gospodarstwa, Zwra­
cał on uwagę ną konieczność na­
prawy drogi, łączącej Gajewo z 
główną szosą.

Dyr. Zespołu Rusocin ob. Szy­
mański stwierdził zbyt małą po

branym pierwszą naradę w spra 
wie Żuław.

„Na naradzie marcowej musie­
liśmy przekonywać niektórych 
jej uczestników o perspektywach 
wielkich urodzajów na Żuławach 
i o potrzebie zagospodarowania 
odłogów prawobrzeżnych i lewo­
brzeżnych nrzez stworzenie ma­
jątków państwowych na tych te-

dla żuławskich robotników roi 
nych ponad 26 mil zł. Za pienią­
dze te wybuduje sie 5 ośrodków
zdrowia, zapewni opiekę lekarską > renach. ,
robotnikom i ich rodzinom. Przy Dzisiejsza narada opracowała
każdym zespole będzie urzędował wytyczne sześcioletniego Planu i 
instruktor socjalny Dyr. Jacako- ; kierunek zagospodarowania żu- 
wa przekazała dla Gsjcwa i Ru- j ław, jako wzorowego ośrodka so 
socina 2 aparaty radiowe, jako j cjalistyeznego terenu najwyz-

i i s h ot,™™ w w S
--- ”, wójt gminy marzęcino oo. ju . , ,

ze względu na dużą wilgotność gielewicz zwrócił uwagę na ko- dla dzieci, 
ziemi wypadają plony żyta i zie rjeC7(10:̂ . podjęcia walki z chwas 
mniaków. Poza tym wielką przy- âmi  ̂ zasilania ziem żuławskich 
szłość produkcyjną rokuje na ca- ; wapnem odkwaszającym glebę, 
łym obszarze żuławskim hodowla | KPPZPr tow.
bydła, która winna być szczegół-, - ...------„ rhn
nie rozbudowana w rejonie Żuław , Sianko z Elbląga . JAcho
Elbląskich.

żuławy Gdańskie i Wielkie, ną 
terenie których powinny się roz­
wijać gospodarstwa o charakte­
rze mieszanym t. zn. rośłinno- 
hodowląn.ym, muszą zwrócić uwa­
gę nie tylko na wysiew odpor­
nego na zimno i wilgoć gatunki! 
ziarna i nasienia, ale i ną koniecz 
ność dokonywania orek jesien­
nych, tak, by ziemią przeznaczo­
na pod zasiew zbóż jarych mo­
gła się należycie ogrzać i prze­
schnąć. Jak wykazują bowiem 
doświadczenia, plony uzyskiwane 
na żuławach na ziemi zaoranej 
jesienią, są trzy rzy większe niż 
przy orce wiosennej.

Dla poprawy produkcji roślin­
nej, założono w Dęlinie i Fisze- 
wie stacje hodowlane pszenicy, 
rzepaku niepękającego, buraka 
cukrowego oraz traw.

O produkcji zwierzęcej mówił 
inż, A. Rigal z gdańskich P. Z. 
H. R.

Żuławy posiadają wszystkie wą 
runki, aby wartość użytkowa ho 
dowąnych tu zwierząt była bar­
dzo wysoka. Przede wszystkim 
należy wi.ęc hodować bydło ra­
sowe, wysokomleczne, takie jak:, 
krowy czerwone i białogrzbietki. 
ilość jego, zależnie od' okręgu 
Żułąw, musi się wahać od 60 do 
75 sztuk na ha. Krowy na żu­
ławach mogą dawać rocznie do 
4645 litrów mleka o zawartości 
3,31% tłuszczu. Na żuławach po­
winno się też hodować konie ra­
sy północnej, z przeznaczeniem na 
eksport.

Dużą przyszłość mą też przed 
sobą hodowla owiec, a w związ-

wanie rządcy majątku doświad­
czalnego Fiszewo, który zlekcewa­
żył pomoc robotników, przyby­
łych majątkowi z pomocą na żni­
wa.

Mówca stwierdzi! również za­
niedbania w konserwacji urzą­
dzeń melioracyjnych.

W dalszym ciągu dyskusji, za­
brali glos delegaci centralnych 
instytucji gospodarczych w War­
szawie. Dyr. planowania CZPGR 
oświadczył, że Żuławy otrzymają 
wkrótce 2000 sit. bydła i specjal­
ne kredyty na odbudowę domów’ 
mieszkalnych dla robotników rol­
nych.

Inż. Różański, mówiąc o budo­
wnictwie na Żuławach, stwierdził 
że 40 proc. budynków wymaga tu 
remontu, a drugie tyle nakńg 
wymienić na nowe. Po odwodsSp- 
niu Żuław i zlikwidowaniu odło­
gów, należy z całą energią przy-

Ob.° Południcki, sekretarz 
rządu Głównego Zw. Zaw. Rob 
i Pracowników Rolnych przy 
CRZZ w Warszawie, omówił rolę 
pracy związkowej, w której na 
Żuławach główny nacisk należy 
położyć na wzmożenie tempa prac 
renowacyjnych, zmierzających do 
całkowitego zagospodarowania 
Żuław.

Prof. J. Drzymała z SGGVV za­
brał głos w sprawie likwidacji 
chwastów, pałki wodnej i trzciny.

Tow. Konopka wskazał na wą 
1 skie gardła zagospodarowania 

Za" | Żuław: sprawę systemu kanałów
zabezpieczenia wałów, zapew­

nienia napływu robotników rol­
nych, rozbudowy bazy mieszkań 
i motoryzacji sił dla walki z 
chwastami. Oto główne zadania 
pracowników PGR-ów.

Mówca zatrzymuje się szczegó­
łowo nad Sprawą walki o prze­
łamanie bezdusznego stosunku do 
bolączek i potrzeb robotników 
rolnych, poddając analizie styl 
pracy zarządów dyrekcji zespo-C l l W a b l U W ,  JDCUrvi wvna iu - ,|  z “  j ji . a t j i  ¿.cłl / . q u u  w  ci  j  i. t n v j  j

Oświadczył on, że tereny obrosłe j lów majątków i dyrekcji okręgu.
„ u »•%». i w n łn - r i »  w i i \X T i 0  P t a s i o  i o z ł  t í nłn lnc ić i ** ?chwastami należy możliwie często 
kosić, przy równoczesnym prze­
strzeganiu dopuszczalnej granicy 
wilgotności gleby.

Woj, Zralek Zwrócił uwagę na 
fakt, "że referenci pominęli tak 
ważne dla Żuław zagadnienia jak 
sprawę zabezpieczenia tych ziem 
przed powodzią oraz sposobów 
wyplenienia myszy polnych. Mów 
ca wyraził nadzieję, że projekty 
w tych sprawach zostaną opraco­
wane w najbliższym czasie

Na przykładach działalności wro 
ga klasowego, tow. Konopka pod 
kreślił potrzebę zaostrzenia czuj­
ności organizacji związkowej i 
partyjnej.

„Każda dojarka, każdy pracow­
nik na Żuławach“—zakończył swe 
przemówienie mówca — „będzie 
pracował tak, by okazać się god­
nym wielkiego miana pracownika 
Żuław, pracownika najżyźniejszej 
ziemi polskiej“.

Dyskusję podsumował dyr. Doane w na uu/.oł,>d * . . . .
,T.ko Ostatni a.bs.t ato. t y

sekretarz KW PZPR tow. Ko 
nopka. Mówca przypomniał ze

N a  r o z k a z  W a s z y n g t o n u

Zakaz manifestacji pokojowych w Brazylii
NOWY JORK (PAP). Z Rio de 

Janeiro donoszą, że policja i woj­
sko brazylijskie otrzymały rozkaz 
niedopuszczenia do zebrań \V obro­
nie pokoju, zwoływanych przez 
związki zawodowe i postępowe ko 
ia brazylijskie w celu wyłonienia

delegacji na kontynentalny Kon­
gres , Pokoju w Meksyku. W Rio 
de Janeiro, w Port Allegre i w 
szeregu innych "miast władze nie 
dopuściły już do zebrań w obronie 
pokoju, aresztując ich organizato­
rów.

Ruch strajkowy w Finlandii
r o z s z e r z a  s i ę

C7 TOKHOI M (PAP). Wiadomo- lezą, że akcja strajkowa w Finlan
ści napływające z Helsinek świad- ‘ ■

Dokończenie noty radzieckiej do rządu jugosłowiańskiego
* *  . . .  _________  wia za siebie. Rządowi jugosło-

(Dokończenie ze sir. i) .
Rząd jugosłowiański oświadcza, i niego, 

że nota' rządu radzieckiego jest 
obrazą dla Jugosławii i oszczer­
stwem na rzekomo istniejący w 
Jugosławii ustrój socjalistyczny.
Rząd jugosłowiański utrzymuje 
przy tym. iż rząd radziecki usiłu­
je wypaczyć „prawdziwie demo­
kratyczny, socjalistyczny charak­
ter władzy ludowej“ w Jugosławii.

Rząd radziecki zobowiązany 
jest jednak powiedzieć prawdę o 
obecnym reżimie Jugosławii, na­
wet jeśli ta prawda „obraża“ ko­
goś i kole w oczy.
• Wystarczy tylko przyjrzeć się 
uważnie wszystkiemu co dzieje 
się obecnie w Jugosławii, aby 
nie mieć najmniejszej wątpliwo­
ści, że w chwili obecnej nie może 
być nawet mowy, ani ,o jak ejs 
władzy ludowej, ani o jakimś 
demokratycznym i socjalistycz­
nym charakterze ustroju pań­
stwowego Jugosławii.

oświadczenia, składane w swoim i cynicznie, że „jest to nasz pomoc 
czasie przez Hitlera i Mussoli-1 niczy mechanizm śledczy i om

Gestapowskie metody
Dla scharakteryzowania obecne 

go reżimu politycznego w Jugo­
sławii należałoby zwrócić uwagę 
na następujące fakty, które przy­
padkowo ■ stały się znane Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych 
ZSRR:

a) W maju 1949 r. obywatel ra­
dziecki N. G. Dodonow, który 
zgodnie z zawartą umową praco­
wał w belgradzkiej fabryce „Du­
ga“ jako kierownik techniczny 
—. został nieoczekiwanie zwolnio 
r>y z fabryki z „przyczyn polity­
cznych“, jak zapisano w jego 
karcie robotniczej. Gdy Dodonow 
zwrócił się do dyrektora generał 
nego przemysłu chemicznego Ser 
bii, Budisawłewicza, ze skargą na 
taką samowolę i zażądał wyjaś­
nień. jakie to są „przyczyny po­
lityczne“. Budisawlewiez otwarcie 
powiedział, że „zwolennicy rezo-

W rzeczy samej bowiem o ja-j lucji Biura Informacyjnego. pó­
kim socjalistycznym ustroju w zbawieni są ochrony prawnej ■ 
Jugosławii może być mowa, gdy j W tym samym dniu Dodonow zo 
krai* oddany został pod kontrolę | siał aresztowany i przewieziony 
kapitału obcego, a kierownictwo j do oddziału bezpieczeństwa pań-
Komunistyeznej Partii Jugosławii 
znajduje się w stanie wojny z 
partiami komunistycznymi całe­
go świata?

O jakim demokratycznym cha­
rakterze władzy może być mowa,
gdy w całej Jugosławii panują j Cyjneg0 j ¿e rozlepiał w fabryce 
gestapowskie metody rządzenia,1 
gdy tłumi się wszelki swobodny 
przejaw myśli, depce się wszelkie 
prawa człowieka, gdy więzienia 
jugosłowiańskie przepełnione są

wiedzą, co robią“.
b) Aresztowana W maju 1949 r. 

obywatelka radziecka Demiden- 
ko w ciągu 6 dni nie otrzymy­
wała żadnego pożywienia. Pod­
czas przesłuchiwania bito ją P° 
nogach pałką, żądając od niej 
przyznania się do tego, iż zbie­
rała jakieś informacje dla ZSRR.

c) . obywatelkę radziecką Strei- 
kacz wtrącono do więzienia bel­
gradzkiego W marcu 1949 r. W 
ciągu trzech tygodni wzywana 
była nocą na przesłuchiwania. 
Strełkacz oskarżano o szpiego­
stwo na rzecz Związku Radziec­
kiego i żądano od niej odpowie­
dzi na pytanie, jak się ustosun­
kowuje do rezolucji Biura Infor­
macyjnego. Strełkacz w czasie 
przesłuchiwania niejednokrotnie 
bito, 6 razy wtrącano do ciemni­
cy, w której można było tylko 
stać.

Czyż można nazwać reżim, któ­
ry postępuje tak skandalicznie i 
traktuje ludzi tak okrutnie — u- 
strojem ludowo-demokratycznym ? 
Czy nie słuszniej byłoby powie­
dzieć, że reżim, który w taki spo­
sób znęca się nad ludźmi, jest re­
żimem faszystowsko - gestapow­
skim ?

Znajdą się Środki 
dia poskromienia 

zbrodniarzy
„Duga“ nielegalne ulotki. Pod- I pvZąd jugosłowiański ma odwa- 
cias przesłuchiwania przez po- | Wyra£ać w swej nocie oburze- 
licję Dodonowa zmuszono do sta j nje z teg0 pOWOdu, iż rząd radzie- 
nia bez ruchu w ciągu 20 godzin, j C-Ki oskarża włądze jugosłowiań- 
pozbawiaiąc go w ciągu 48 go- j Q stosowanie wobec aresz- 

i wody. Gdy | towanych obywateli radzieckich

siwowego 2-ej dzielnicy Belgra­
du, gdzie w ciągu kilku dni na­
czelnik tego oddziału, kapitan 
Szotra. znęcał się nad nim syste 
matycznie, domagając się od nie 
go przyznania, ie jest zwolenni­
kiem rezolucji Biura Informa

M------ . ! YV X«J V- fc'-' "
zwolennikami obozu scc.;a i=tycz j j zin snu. jedzenia i woay. uray i towanych obywateli radzieckich 
nego, gdy komunistyczna partia I ojciec Dcdonowa zwrócił się do i okrutnych j nieludzkich metod 

d* ccn- wicerrokuratora S-:rbu, Wu’ n i?w.,ł iuipisicwiuń-
poktycznej P?“ '.nowie*« ze skargą na m ęczarn ie ,:^  I4 wladZ0m jUK0-

poucji którym poddawanipotząd. iwan®] 
Rankoviczowi?

széíoWi

Jasne jest. że oświadczenia

skl oświadcza, lż władzom jugo
słowiański e „całkowicie obce 1 ¡ tocznych środków,„ „ r , _____ _ jest jego syn

w urzędzie bezpieczeństwa pań-
stwowego. Wukadinowicz nie

rządiHuiuiowiaćskiego o rzeko-1 ty,ko odmówił . tej ^ k a r J | g J g | |P | p g g m |  | P
mo prowadzonym w Jugosławii. gi, ie ^  usprar^eauw^ąc zoro i inne po-J rozwydrzonych ̂ '■ .

wią za siebie. Rządowi jugosło­
wiańskiemu nie uda się zbagate­
lizować tych faktów. Rząd radzie 
cki uważa, że odpowiedzialność 
za wspomniane bestialskie obcho­
dzenie się z obywatelami radziec­
kimi ponosi rząd jugosłowiański.

Rząd jugosłowiański próbuje 
mówić o jakimś wtrącaniu się 
rządu radzieckiego do wewnętrz­
nych spraw Jugosławii, Przedsta 
wia on sprawę w ten sposób, ja­
koby rząd radziecki nie uznawał 
prawa «sądu jugosłowiańskiego 
do pociągania do odpowiedzialno­
ści Obywateli radzieckich, win­
nych popełnienia jakichkolwiek 
przestępstw. Twierdzenie rządu 
jugosłowiańskiego jest pozbawio­
ne wszelkich podstaw, ponieważ 
chodzi tu nie o ściganie obywa­
teli radzieckich za działalność bę­
dącą naruszeniem obowiązujących 
ustaw, lecz o to, że rząd jugo­
słowiański prześladuje obywateli 
radzieckich, którzy nie popełnili 
żadnych przestępstw, a prześla­
dowani są jedynie za to, że wy­
powiadają poglądy demokratycz­
ne oraz za to, że są zwolennika­
mi przyjaznych stosunków mię­
dzy narodem radzieckim ą naro­
dami Jugosławii.

Rząd jugosłowiański zamierza 
widocznie w dalszym ciągu stoso­
wać metody nieludzkiego obcho­
dzenia >ig z obywatelami radziec­
kimi, metody bezprawnych aresz­
towań i bicia, metody znęcąnta 
się nad obywatelami radziecki­
mi. Rząd jugosłowiański nie ma 
widocznie ząmtaru podągnąć do 
Bdpowiedzialności winowajców i 
wykonawców tyeb praktyk faszy­
stowskich. Jeżeli odpowiada to 
rzeczywistości, to rząd radziecki 
uwąża za wskazane oświadczyć, 
¿e nie sio » takim sta-'
nem rwerw 1 *n będsl« wnw ronr 
Ui-ie" sie do Innrmh, bardziej sku­

dli zatacza coraz szersze kręgi 
Do strajkujących robotników por­
towych, budowlanych, prżemyślu 
drzewnego i spożywczego • iylą- 
czyli się w sobotę pracownicy sie­
ci wodociągowej i kanalizacyjnej.
Nie bacząc na rozkaz rządu, pra- . . 
cownicy portowi w Hanko w dąl* j K°8lcznego. 
szym ciągu Strajkują. Próby zwer 
bowania do pracy w Hanko robot 
ników z innych miejscowości nie 
powlodiy się. W całym kraju od­
bywają się tłumne wiece strajku­
jących, którzy wyrażają protest 
przeciwko terrorowi wiadz policyj 
hycli w Kenii i oświadczają, że 
robotnicy doprowadzą strajk do 
zwycięskiego końca.

imieniu Centralnego Zarządu 
PGR w Warszawie pomoc Żuła­
wom, aby w krótkim czasie uczy 
nić z nich wzorowy ośrodek rol­
niczy w Polsce, oparty na no­
wych, zdrowych zasadach socja­
lizmu. ,

Naradę zamknął wojewoda Zra 
łek, po czym odśpiewano „Mię­
dzynarodówkę“. (Wis).

300 nowych
wyższych uczelni w ZSRR

MOSKWA (PAP). Z począt­
kiem roku szkolnego 1949 — 
1850 w Związku Radzieckim 
nastąpi otwarcie przeszło 300 
nowych uczelni wyższych.

Wśród tych uczelni należy 
wymienić instytut pedagogicz­
ny na Sachalinie, instytut na­
uczycielski w górno-altajskim 
obwodzie oraz szereg innych 
instytutów w miejscowościach, 
gdzie dotychczas nie było wyż 
szych zakładów naukowych.

M. in. w kołchozie im. Stali­
na w republice Baszkirskiej 
dokonano w tych dniach otwar 
cia wyższego instytutu peda-

Z w y c i ę s t w a
wojsk demokratycznych
wv O f e c # f

BTJKAUEŚZT (PAP). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji donosi, że jednostki 
aimii demokratycznej . zaatakowały 
oddziały monarcho-faszystowskie w 
rejonie Zagoria w Epirze Po krótkiej 
walca oddziały nieprzyjacielskie mu­
siały opuścić swe stanowiska i wyco­
fać się na wzgórza Kazarńia, pozosta­
wiając na polu walki wiele sprzętu 
i amunicji.

Przed połączeniem Związków Kombatanckich
WARSZAWA. PAP. Przed ma­

jącym nastąpić w dniu 1 wrześ­
nia połączeniem Związku Bojow­
ników z Faszyzmem i Najazdem 
Hitlerowskim, Związku b. Wię­
źniów Politycznych, Związku Dą­
browszczaków, Związków Wete­
ranów Powstań oraz innych 
Związków Kombatanckich, w ca­
łej Polsce odbywają się wojewódz 
kie zjazdy tych organizacji,

Ną zjazdach tych dokonywany 
jest wybór delegatów na krajo­

wy Zjazd połączeniowy w Warsza 
Wie.

W ie u ó r literacki
ku czci  P e t o f i e g o

Wieczór literacki ku czci Fetofiego 
odbędżie się dziś, w poniedziałek, 22 
hm. o godzinie 19 w Domu Literatów 
W Sopocie.

W wieczorze wystąpią Edward Fi­
szer, prof. Tibor Csorba oraz artyści 
Państwowego Teatru „Wybrzeże“,

Tragiczna śmierć dwojga dzieci
Wczoraj kolo godziny 18 wyda­

rzył się przy ul. Obrońców Poczty 
Rolskiej w Gdańsku tragiczny wy 
padek, który pociągnął za sobą 
śmierć dwojga dzieci. W piwnym 
momencie zawaliia się frontowa 
ściana wypaiońego gmaćhu jjoczly., 
długości 10-ciu mtr. ną wysokości 
łi piętra. Bawiącć się na

nieznane“ są takie metody pro- dla obrony praw i Interesów o-
wądzenia śledztwa, (jak bicie' i bywatelł radzieckich w .Tugosła- 
znęcauie się had aresztowanymi, j wii oraz przywołać do porządku 

i inne po- j rozwydrzonych sMftfW fMzy-

placyku między ulica s budynkiem 
dzieci — ¿2 miesięczny Lec*' Gru- 

¡ sza, ł J letnia Helena Szmidt, za- 
koniecznych mieszkali przy ul. Sierocej 6, zo­

stali przysypani gruzami. Przybyła 
natychmiast Straż pożarna wydo­
była już nieżywego chłopca. 
Diii-wcwaks. która doznała sil-

. frftefe j j .  PUiVa

zio w stanie bardzo ciężkim, do 
Miejskiego Szpitala Powszechnego 
w Gdańsku, gdzie w trakcie opera 
cji zmarła.

Tern tragiczny wypadek powi­
nien zwrócić uwagę władz miej-

sokusci na konieczność zabezpiecze-
maivm nia wypalonych domów, grożących_ • »,• _*zaw.iifńipm, zwłaszcza jeśli «na- 

dni* one ? uczęszczanymi nocami 
i piecami. Jak iwGnlza oko ceni 
mieszkańcy, wypadek ten mógł 
niieć jeszcze tragiczniejsze Skutki, 
ponieważ na p'?cti przyległym do 
gmachu starej poczty bawią_ się 
często liczne dzieci pobłjskiejfo 
crzsdiŁkiłlŁ



N r  280 (790) G E O S  W Y B R Z E Ż S S ir. 3

Reorganizacja i rozbudowa ośrodków zdrowia
zapewni dzielnicom robotniczym należytą pomoc lekarską

Miejskie Ośrodki Zdrowia zo 
stają _ w roku bieżącym cał­
kowicie _ przeorganizowane. 
Wszystkie dotychczas istnieją­
ce prowizoryczne ośrodki za­
mieniane są na ośrodki obwo­
dowe. Dotąd placówki te nie 
posiadały poradni specjalisty­
cznych. W związku z tym lud­
ność robotnicza w niektórych 
dzielnicach miała wiele trud-1 również 
ności przy zasięganiu porad le­
karskich. Np. mieszkańcy No­
wego Portu, chorzy na płuca, 
musieli jeździć do lekarzy^spe­
cjalistów do odległego śród­
mieścia itp.

Obecnie po zorganizowaniu 
tzw. ośrodków obwodowych, 
które posiadają poradnie 
wszystkich typów, trudności 
te zostały całkowicie zlikwi - 
dowane. Dzięki temu, ludność 
robotnicza, matki karmiące, 
kobiety ciężarne i dzieci ko­
rzystają bezpłatnie z porad u 
lekarzy specjalistów w pobli­
żu swojego miejsca zamieszka­
nia.

Prowizoryczny ośrodek w 0- 
runi przy ul. Jedność Robotni­
cza 9 został zlikwidowany. Na 
jego miejsce zorganizowano 
ośrodek obwodowy przy tejże 
ulicy pod nr. 12 w obszernym 
budynku, poprzednio zajmo­
wanym przez Dyrekcje. Wodo­
ciągów i Kanalizacji.

Wrzeszcz otrzymał również 
wzorowy ośrodek olrwodowy. 
Poprzedni prowizoryczny znaj 
dujący się w nawpół rozwalo­
nym domu przy ul. Lipowej 
zlikwidowano. W wielkim gma 
cku przy ul. Grunwaldzkiej,

zajmowanym poprzednio przez * montu wyniósł 3,5 miliona zł.
„Społem”, zorganizowano o- i 
środek obwodowy. Nowy ośro-1 
dek całkowicie spełnia swe j 
zadanie, udzielając tysiącom i matki 
mieszkańców tej dzielnicy bez- j liczą, 
płatnych porad lekarskich.

Dotychczas upośledzona pod 
względem opieki lekarskiej 
dzielnica Nowy Port otrzyma 

ośrodek obwodowy.
Nowy ośrodek będzie się 

mieścił w ładnym, dużym do­
mu willowym, Otoczonym o- ____  .. „ ____ __________
gródkiem. Dom poddano gruu- i PCK w ciasnych i niewygod- 
townemu remontowi. Koszt re-1 nych pokoikach, zostanie prze

W 26 jasnych pokojach znajdą 
pomieszczenia poradnie: ogól­
na, dentystyczna, poradnia dla 

i dziecka, przeeiwgruź* 
weneryczna, gabinet 

roentgenowski i inne.
Otwarcie tego ośrodka na­

stąpi w pierwszych dniach li­
stopada.

Drugi ośrodek zdrowia, znaj 
dujący się w dzielnicy Dolny 
Gdańsk i mieszczący się do­
tychczas w gmachu szpitala

Kurs dla sekretarzy 
Komitetów Współzawodnictwa Pracy kolejarzy

Okręgowy Komitet Współzftwod 
nictwa Pracy przy ZZK, zorga­
nizował w Tczewie kilkudniowy 
kurs dla sekretarzy Terenowych 
Komitetów. W kursie uczestni­
czyło 58 osób.

Celem kursu było podniesienie 
poziomu ideologicznego sekretarzy 
komitetów Współzawodnictwa 
Pracy oraz przygotowanie kadr 
instruktorskich do dalszego pla­
nowego szkolenia 516 przewodni­
czących „Trójek Terenowych 
Współzawodnictwa Pracy“. Na 
kursie wykładano m. in. sprawy 
planów gospodarczych, bezpieczeń 
stwa i higieny pracy, problemy

48 nowych szkół powstanie
w  G d a ń s k u

Plan 6-cioletni dla Gdańska
przewiduje m. in. ogromną roz­
budowę szkolnictwa. Do 1955 r. 
powstanie na terenie miasta 48 
nowych szkół. Ilość przedszkoli 
wzrośnie o 25 placówek, Zwięk­
szy się o 13 budynków ilość szkół

10podstawowych, przybędzie 
szkół zawodowych.

Przy końcu planu 6-cioletnie- 
go w Gdańsku będzie czynnych 50 
szkół powszechnych, które całko­
wicie zaspokoją potrzeby szkolni­
ctwa podstawowego. (or.)

Zapomniane przedszkole w Sopocie
W związku ze zbliżającym się 

rokiem szkolnym Zarządy Miej­
skie > poszczególnych miast prze­
prowadzają remonty szkół i przed 
szkoli.

Wyjątek stanowi przedszkole nr 
3 przy ul. Curie Skłodowskiej 

.10/12, o którym jakby zapomniał 
Zarząd Miejski. '

Rozpoczęte w ubiegłym miesią- 
eu prace przy remoncie budynku 
nie posunęły się dotychczas na­
przód. W dalszym ciągu brak 
szyb, ram, krzeseł i ławek szkoi-

W  ciągu 16 dni
Żegluga Przybrzeżna wykonała
miesięczny plan przewozów

Gdańska żegluga Przybrzeżna, 
która przed kilku dniami prze­
kroczyła roczny plan przewozów 
pasażerskich i towarowych, może 
poszczycić się jednym jeszcze 
sukcesem. Dnia 16 bm. wszyst­
kie statki przedsiębiorstwa, za­
trudnione na liniach regularnych 
i wycieczkowych, przewiozły po­
nad 30.000 pasażerów, przekracza 
jąc znacznie plan przewidziany 
na miesiąc sierpień. Pomyślne wa 
runki atmosferyczne i zapowiedź 
pięknej jesieni umożliwi zapew­
ne poważne przekroczenie planu 
przewozów w miesiącu wrześniu.

nych. Kuchnia dotąd jeszcze jest 
niewyremontowarta. Czas najwyż­
szy, by Zarząd Miejski zaintere­
sował się wreszcie przedszkolem, 
które za kilkanaście dni powinno 
być oddane dó użytku dzieci. (v)

Zw. Zawodowych w świetle kon­
gresu PZPR itp. (u)

niesiony na ul. Toruńską 10 e. 
Odremontowano tutaj, kosztem 
12 milionów złotych, ładny, 
dwupiętrowy dom o 25 poko­
jach. Ośrodek ten, również ty­
pu obwodowego, będzie posia­
dał wszystkie poradnie łącznie 
z gabinetem róentgenowskim i 
dentystycznym.

Duża dzielnica robotnicza 
Sianki nie posiada dotąd o- 
środka zdrowia. Wydział Zdro­
wia Zarządu Miejskiego otrzy; 
inat już na zorganizowanie tej 
placówki odpowiedni dom, któ­
ry jednak wymaga poważnego 
remontu. Na razie przeprowa­
dzono tam prace konserwacyj­
ne. Właściwy remont domu na 
stąpi w jesieni br. a koszta je­
go wyniosą 8 milionów zło­
tych. Otwarcie ośrodka obwo­
dowego na Siankach przewidu­
je się w początku przyszłego 
roku. (d)

GDAŃSK

Katedra Morska

Tylko w  krajach które zrzuciły jarzmo kapitalizmu
rozwija się kultura i ośiuiata
Rozmowy z zagranicznymi delegatami warszawskie] Konferencji MFZN

W dniu wczorajszym opuściła Wybrzeże wycieczka delega­
tów, którzy brali udział w warszawskiej Międzynarodowej Konfe­
rencji Światowej Federacji Związków Nauczycielskich, Po zam­
knięciu obrad, które raz jeszcze zadokumentowały wolę utrzyma 
nia pokoju milionów postępowych ludzi, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego zorganizował kilka wy cieczck do głównych ośrodków 
życia kulturalnego i przemysło wego, umożliwiając przez to de­
legatom zagranicznym zapoznanie się z naszymi osiągnięciami 
gospodarczymi i społecznymi,.

Jedna z wycieczek bawiła w ciągu 3 dni na Wybrzeżu, zwie­
dzając kolonie letnie, domy dziecka, żłobki itd.
M. in. wycieczka zawitała do 

Domu im. Gen. Świerczewskiego 
w Sopocie, gdzie bawią obecnie 
na wypoczynku dzieci polskie z 
Francji. W beztroskiej atmosferze, 
pod troskliwą opieką wychowaw 
ców, dzieci górników zdobywają 
siły i zdrowie. Szczególne zain­
teresowanie warunkami bytowa­
nia dzieci wykazuje delegat Frań 
cji P. Brasseul. W pewnym mo­
mencie wyrywa mu się z ust West. 
chnienie: „Pauvre France“ — 
„biedna Francja“. Po chwili wy­
jaśnia : „W Czasie konferencji na­
si towarzysze a zarazem gospoda­
rze — nauczyciele polscy przed­
stawiali nam osiągnięcia w dzie­
dzinie szkolnictwa w Polsce Lu­
dowej. Realizacja powszechności 
nauczania, oświata dla dorosłych,

walka z analfabetyzmem budzą 
w nas zazdrość. Francja — nieg­
dyś przodujący naród — stacza 
s.ę w przepaść zacofania. Nasz 
obecny rząd, wykonując polecenia 
amerykańskich mocodawców, ob­
cina kredyty na szkolnictwo, za­
myka fabryki, przeznaczając wza 
mian olbrzymie sumy budżetowe 
na zakup amerykańskiego sprzę­
tu wojennego, awantury kolo­
nialne w Indochinach 1 na Mada­
gaskarze i zwiększenie szeregów 
tajnej policji. Wyliczenia wskazu 
ją, że przy obecnym stanie rozbu­
dowy sieci szkolnej, w roku 1952 
czwarta część dzieci francuskich 
nie będzie miała szkół podstawo­
wych. Jeszcze gorzej przedstawia 
się stan szkolnictwa średniego i 
wyższego, które jest obecnie do-

W stylowych kamienicach starego miasta
poiustają nowoczesne mieszkania dla ludzi pracy

Na stole, przy którym siedzi­
my, leży plan przyszłych budyń 
ków osiedli robotniczych na ul.
Długiej. Inspektor ZOR-u inż. 
Dudziński, nśchyla się nad .pla­
nem i z ożywieniem tłumaczy,

„Kompleks domów osiedli ro­
botniczych powstaje w kształcie 
podkowy wzdłuż ulicy Ofiarnej,
(iarbary i Długiej, Czwarty 
bok, od ulicy Pocztowej, zosta­
nie zamknięty parkanem. -'•Na 
placu, znajdującym .się: pośród 
ku tej podkowy, posadzimy drze 
wa, założymy zieleńce i boiska 
dla dzieci. Od zewnątrz ; ulice 
będą miały wygląd typowy dla 
Starego Gdańska. Kamienice jednak 
będą przeważnie Zpiętrowe i 
trójokienne. Każde z dwu- lub 
irzy-pokojowych mieszkań bę­
dzie miało łazienkę, kuchnię i 
centralne ogrzewanie. Jednym 
słowem. — w historycznej archi

tekturze będą nowoczesne ursą- piennej. Wszędzie wre gorączko- 
dzenia". j wa praca. Mechaniczne mieszałki

"p0 obejrzeniu ogólnych p la- ' ustawione na ulicach, wyrabiają 
nów wychodzimy na ulicę, kieru zaprawę murarską, którą dźwigi 
jąc się do miejsca robót. Roz- j transportują ha piętra. Tak samo 
biórkę ruin pomiędzy ul. Długą mechanicznie przenoszone są w 
a Ogarna, na terenach, przezna-i górą cegły. Przy ulicy Ogarnej 
czonych pod budowę, zaczęto już i nowe domy rosną juz w gorę a 
w styczniu br. Do budowy bloku j przy ul. Garbary walą się z hu- 
mieszkaniowego przy ul. Ogarnej, kiem ruiny wypalonych domow 
przystąpiono w kwietniu. Prace j i robotnicy usuwają gruz.

1 Właśnie jeden z robotmkowprówądzi PPB, natomiast Wyko- .
nywanie projektów i kontroli na wdrapał się 
leży do ZOR-u. Cały kompleks 
budynków zostanie ukończony w 
1850 r.

na samotnie ster­
czący komin i zaczepił linę o je­
go szczyt. Po zejściu robotnika 
komin, podcięty od dołu kilofa* 

„  , . , , , , i  mi, chybocze się w jedną i dru-
tak będzie. Świadczy o 

tym tempo robót. W budowie 
bierze, udział 140 robotników. Za 
potrzebowanie materiałowe dzień 
ne wyraża się 
gieł, 30 kubików żwiru i 12 ku 
bików piasku do zaprawy wa-

Dożynki kaszubskie w Cisowej
- manifesiaejq łączności miasta ze wsią

Gdyby zapytać kogoś z tysięcy 
uczestników . „Dożynek Kaszub­
skich“ w Cisowej, co mu się naj­
więcej podobało, nić potrafiłby od* 
razu odpowiedzieć. Zarówno wi­
dzom jak i bezpośrednim uczestni­
kom podobało» się bowiem wszyst­
ko... Kaszubskie stroje, barwna 
banderia, piękny wieniec dożynko­
wy, pomysłowo udekorowane wo­
zy, symbolizujące życie wsi, orkie 
stry, a nawet wóz transmisyjny 
Polskiego Radia.

Było na co patrzeć. Na polanie 
w Cisowej, zebrali się _ hyba 
wszyscy gospodarze. Przyszli, lub 
przyjechali chłopi z Cisowej, Gra­
bówka, Chylonii, Oblużh i Rumii.

roić kaszub- 
ś wię­

żą; o 
zabawy i lid

Ubrani w barwne 
skie, grając melodie 'u 
towali w niedzklę 
żniw, zap. i jąc do
ność miasta.

W południe wyruszył z polanki 
barwny pochód. Prowadzi go jeź­
dziec na białym, koniu, Kaszub, za 
m  damie korowód wozęw.

Na pierwszym wozie przygrywa 
orkiestra MarynarSi Wojennój. Na 
drugim widać poczty sztandarowa 
wielu organizacji. A dalej sznur 
bogato umajonych chłopskich wo­
zów, obrazujących pracę polśkiej 
wsi.

Cały korowód — wygląda jak 
wystawa- Kolejno pokazano bo­
wiem wszystkie narzędzia i maszy 
ny rolnicze, jak traktory, pługi, 
kullywalory, brony, sićwniki, siecz 
kąrnie, żniwiarki i t. d.

Dostojnie siedzą na swych wo­
zach gospodarze. W przeciwień­
stwie dó nieb, roześmiane , i krzy­
kliwe dzieci radują się szczerze i 
beztrosko ź dzisiejszego dnia.

N- Nacu pustki. Wszystko, co 
żyj poszło rn korowodem.

Ć .odzini. 14 pochód przecho­
dzi ulicami Gdyni. Niecodzienny 
na u. cach miasta widok wzbudza 
wśród licznych przechodniów o- 
groinne zaci- ’ .cienie. Z wielu 
stron padają okrzyki i oklaski, 

si? wiwaty na

chłopów, którzy plon ziemi ofiaru­
ją człowiekowi nracy z miasta. Na 
Świętojańskiej śpiewają żeńcv. W 
kaszubskich strojach, niosąc kosy 
i grabie, śpiewa'- kaszubskie me­
lodie.

* * *
O godzinie 15 pochód wraca 

do 'Cisowej, gdzie kontynuuje się
uroczystości dożynkowe. W ser­
decznych słowach przemawia gos­
podarz dożynek tow. Gruszczyń­
ski, przodownicy pracy ze stoczni, 
portu i wsi. Prezydent Gdyni — 
tow. Zakrzewski, przejmując wie­
niec, wręcza go przodownikowi 
pracy na roli, małorolnemu gospo­
darzowi z Cisowej — Kowalski *• 
mu.

W występach, jakie się później 
odbyły, młodzi"'' kaszubska -oka­
zała ciekawi* ańce regionalne t 
wiele tańców udowych z rnnych
stron kraju. Wieczorem zapełniły 
się sale domu Vossa i „Dworu Li­
powego", gdzie bawiono się długo 
i weioie. (§rk)

na ziemię. Podchodzimy bliżej.
„Te duże cegły pochodzą z XV 

wieku — wyjaśnia inż. Dudziń- 
,, .u- o= «nr. „„ , ¡»ki. — Częściowo daje się je wy liczbą ¿.o.OOO ce- j ]i0riySiaę do budowy. Wykorzy

$1.ujemy również prawie w 80% 
dawne fundamenty“.

Niezwykle szybkie tempo robót 
zawdzięcza się stosowaniu nowych 
systemów pracy. Z ogólnej licz­
by 140 robotników 90*/o pracuje 
zespołowo i bierze udział we 
współzawodnictwie. Zorganizowa 
no dotychczas 3 zespoły murar­
skie (po 8 osób), 4 ciesielskie 
(2-ch cieśli i 1 pomocnik) i dwa 
zespoły zbrojarzy. Pozą tym są 
jeszcze zespoły robotników pra- 
eujących przy rozbiórce murów.

Rozmawiamy ze Stanisławem 
Paprockim, jednym z przodowni 
ków zespołów murarskich. — 
„Twarde są ściany Starego 
Gdańska — mówi Paprocki — 
nie tak łatwo dają się burzyć. — 
Ale dajemy im radę. Pracuję, z 
dobrymi murarzami, więc osią- 
gamy 200% normy, zarabiając 
tygodniowo ponad 7 tys, zł,"

Ob. Nikelski — przodownik 
pięcioosobowego zespołu od i-oz 
biórki gruzów — jest także Za­
dowolony z pracy i z tygodniu 
wego zarobku dochodzącego do 
7.000 zł. Budujemy — mówi 
on mieszkania dla rodź'» ro­
botniczych. Dlatego się tak spie­
szymy“.

Przy dobrej organizacji pracy
i zapale robotników bloki 
ZOR-u zostaną % pewnością u- 
Ląńczone w. usjałpjjyoi Igmunie.

stępne tylko dl» młodzieży klas 
posiadających.

Młodzież robotnicza i chłopska 
stanowi w nich zaledwie 1 proc. 
Będąc w Polsce, zapoznałem się 
z organizacją szkolnictwa zawo­
dowego dla dorosłych. Niestety 
nic podobnego nie istnieje w mo* 
im kraju. Nasza praca — nauczy­
cieli postępowców — dążących do 
upowszechnienia nauczania, jest 
nie tylko ciężka, ale nawet niebez 
pieczna. Za podpisanie apelu po­
tępiającego podżegaczy wojen­
nych klłku naszych towarzyszy 
osadzono w więzieniu. Nie ustaje 
my jednak w walce. Konferencja 
warszawska, na której spotkali 
się przedstawiciele 21 narodowoś­
ci, była jeszcze jednym wyrazem 
siły obozu postępu.. Nasza mię­
dzynarodowa organizacja nauczy 
cielska, jednocząca 3 miliony 
szczerych demokratów, wniesie 
poważny wkład w walkę o trwa­
łe zachowanie pokoju".

OS WASZYNGTON — 
WATYKAN w AKCJI 

^Wypowiedzi nauczyciela fran­
cuskiego z uwagą przysłuchuje 
się delegat Boliwii—Luis Luksie.

„Po raz pierwszy mam możność 
zwiedzenia kraju demokracji ludo 
wej. Mimo, że sam jestem postę­
powym demokratą, to co zobaczy 
łem w Polsce, wprawiło mnie w 
prawdziwe zdumienie. Wasze o- 
siągnięcia są wspaniałe. Będąc w 
Warszawie, zwróciłem także uwa­
gę na dużą ilość odbudowywa­
nych kościołów.

Tymczasem we'wszystkich ka­
tolickich krajach Ameryki Połud 
niowej zadrukowuje się tony pa­
pieru bzdurami o zmyślonych 
prześladowaniach religijnych w 
Europie wschodniej. W rzeczywis 
tości jednak nigdzie nie ma ta­
kich prześladowań, jak u nas, A- 
merykańscy imperialiści wprząg- 
nęli w swój rydwan hierarchię 
kościelną, by ułatwić sobie eksplo 
atowanie narodów południowo-a­
merykańskich. Oś Waszyngton — 
Watykan wszystkimi środkami dą 
ży do utrzymania narodu w ciem­
nocie. W stolicy Boliwii — La 
Faz — V# domów mieszkalnych 
należy dołkiem. Jeśli więc ktoś 
przejawia zbyt postępowe poglą­
dy, wyrzuca się go po prostu na 
bruk.

Szkolnictwo opanowane jest zu­
pełnie przez duchowieństwo, któ­
re wychowuje młodzież w duchii 
nienawiści do wszystkiego co po­
stępowe. Nieliczną garstkę nauczy 
cieli demokratów, może spotkać 
to, co 1500 górników, zamordowa 
nych na rozkaz amerykańskich 
kapitalistów za udział w strajku". 
WŁADZA LUDOWA I POMOC 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO — 
RĘKOJMIĄ ROZWOJU 

REPUBLIKI MONGOLSKIEJ 
Przed 28 laty — mówi wicemi 

nister oświaty Ludowej Republi­
ki Mongolskiej Batodżargał — 
kraj mój był pod względem kul­
turalnym jednym z najbardziej 
zacofanych krajów na świecie. 
Władzę nad olbrzymim teryto­
rium, liceącym 1.500 tys. kim*, 
sprawowała feudalna kliką udziel 
nych książąt, będących jednocześ 
nie najwyższymi zwierzchnikami 
religijnymi.

W roku 1921, dzięki bezintere­
sownej pomocy Armii Radziec­
kiej, naród zerwał więzy niewoli. 
Do 1921 roku zaledwie 0,8 proc. 
ludności umiało pisać i czytać. 
Dziś, po 28 latach wytężonej pra 
cy, rząd lud' wy pod kierunkiem 
Cse- 'hau ? na potrafi’ zorganizo­
wać sieć szV Irdeiwa, obejmującą 
400 zakładów.

80 proc, dzieci w wieku szkol­
nym chodzi do Szkoły, a liczba 
analfabetów zmalała do 50 proc. 
W roku 1942, w stolicy naszego 
pąilftw* et-wifto muwęrfytjt, kić

rego profesorem jest obecny tu 
delegat Dżigdżiddacz.

Osiągnięcia te zawdzięczamy 
wspaniałemu rozwojowi gospodar 
czemu naszego kraju, który nastą 
pił dzięki ustanowieniu władzy 
ludowej i braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego.

TLeairy
Gdańsk — Państwowy Teatr „Wy­

brzeże“ — 22 bm. Przygotowania do
uroczystej premiery opery St. Mo­
niuszki pt, „Halka“.

Gdynia — 22 bm. „Lekkomyślna 
siostra" . W Perzyftskiego, gościnne 
występy Teatru „Rozmaitości“ z  War­
szawy.

Teatr Kameralny w Sopotie —
nieczynny.

Teatr Miejski we Wrzeszczu —
„Kraina Uśmiechu“ — Zelnera w in­
scenizacji Teatru Muzycznego Zw. 
Zaw. Muzyków.

"Kina
Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­

dia“ — ez, II. Dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów: godz. 17, 19 i i i .

Wrzeszcz — Bajka — „Skradziona (la­
wa". Film dozwolony dla młodz. 
od lat 16. Focz. seansów 17,00, 19,00, 
21,00. W niedz. i święta od godz. 
!5-ej.

Oliwa — Polonia -- „Lekkomyślna 
siostra“. Początek seansów o go­
dzinie 17, 19 1 21. W niedziele i 
święta od godz. 15-ej. Dozwolony 
od 18 lat.

Sopot — Polonia — „Zloty kluczyk". 
Początek seansów o godz. 17, 19 i 
21. W niedzielę i święta o godz. 
15, 17, 19 1 21. Dozwolony od lat 7.

Sopot — Bałtyk — ,MoJa mila“, do­
zwolony od lat 14. Godziny sean­
sów: 17, 19 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę“, dozwol. od 
lat 7. Początek seansów, godz. 17, 
19 i 21. W niedzielę od 15,17,19 i 21.

Gdynia — Goplana — „Krążownik 
Wareg“. Pocz. seansów o godz. 17, 
19 ł 21. W niedzielę i święta 15, 17, 
19 1 21. Dozwolony od lat 14,

Gdynia Atlantyk — „Rudzielec1, 
dozwolony od lat 19. Godziny se­
ansów: 17, 19, 21, w niedzielę — 
15, 17, 19 1 21.

Gdynia — Pala — „Klęska szpiega", 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14.

Gdynia — Promień — „Człowiek z 
karabinem1’, dozwol. od lat «14. 
Początek seansów o godz. 18,30
i 21.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek, dnia 22. 8. (9
5,10 — Początek audycji. 5,15 —• 

Streszczenie wlad. porannych. 5,20 — 
Koncert, 6,00 — Dziennik poranny. 6,15
— Muzyka. 6,30 — Gimnastyka. 6,40
— Muzyka. 8,55 — Program dnia. 7,00
— Wiadomości dziennika porannego.
7,15 — Muzyka. 8.00 — Streszczenie
wiad. dzień, porannego. 8,05 — Audy­
cja dla kobiet, 8,15 — Muzyka roz­
rywkowa. 8.55 Odczytanie progra­
mu lokalnego. 8,58 — Przerwa. 11,57
— Sygnał czasu. 12,04 — Wiad. połud­
niowe, 12,20 — Audycja dla wsi. 12,50
— „Na swojską nutę“, 13 trans, z sta
dionu W. P 13,20 — Skrzynka PCK. 
13,80 — Muzyka obiadowa. 14,00 Au­
dycja ZNP. 14,15 — Koncert muzyki 
francuskiej. 14,50 — Wiadomości miej­
scowe. 15,05 — „Nabrzeże czeskie"
rep. 15,15 — Rezerwa. 15,25 — Infor­
macje, 15,30 — „czarny Pan Kleta", 
aud słowno - muzyczna. 15,45 — Mu­
zyka. 10,05 — Z c'"klu: „Ochrona przy 
rody". 16,15 — Aud. PDT. 16,20 --
„Lancet i pióro". 16,30 — Aud. mu­
zyczna. 16,50 — W kotłowni statku 
„Barbará". 17,00 — I dziennik popo­
łudniowy. 17,15 — Koncert 'rozry wko­
wy. 18,00 — „Głoś mają kobiety“. 18,15
— Wolfgang Amadeusz Mozart: Kwar
tet 13 d-moll. 18,43 Parafrazy wal­
ców w wyk, Wł. Szpilmana, 19,oo — 
II dziennik popołudniowy. 19,15 — Au 
dycja dla wojska 19,40 — Feliks Ry­
bicki — „Gody weselne“. 2fl,oa — 
Wszechnica radiowa .20,20 — Melodie 
operetkowe. 21.00 — Dziennik wie­
czorny 21,30 — Muzyka 21,40 — „Da­
leko cd Morawy“. 22.00 — „Na dobra­
noc" g; a ork. Rozgł. Warszawskiej. 
22,45 Codzienny przegląd wydarzeń. 
23,00 -  Ostatnie wiadomości 73,10 — 
Rep., aż z międzynarodowego wyści­
gu kolarskiego dookoła Polski 23,30 — 
Utwory fortepianowe. 23,50 — Pro­
gram na daień następny, —
Hymn i ięonł#« audycji.
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g ł o s  s p o n r o w r
M E C Z  B E Z  E M O C J I
Po nieciekawej grze Lechia remisuje z Garbarnią 2:2(2:1)

W dniu wczorajszym odbył Kusz, Kamzela, Nierychło, Kokot, 
*ię na Stadionie Miejskim we . Kupcewicz, Skowroński, Gronow- 
Wrzeszczu towarzyski mecz piłkar ski, Rogocz, Kokot II.
ski między „Lechią“ i „Garbar­
nią“, zakończony wynikiem nieroz 
strzygniętym 2:2 (2:1).

Składy drużyn: „Garbarnia“ 
Jakubik, Piekulski. Jodłowski, 
Bieniek, Lesiewicz, Kalicieński, 
Kucharski, Macała, Nowak, Bo­
żek, Parpan II.

„Lechia“ — Pokorski, Lenc,

M IR  remisuje z  Unią
4 : 4 (2 :2 )

Na stadionie miejskim w Gdyni 
odbyć się miał wczoraj mecz pił­
karski „Wisła“ (Grudziądz) :— 
„Unia“ (Gdynia). Na skutek jed 
nąk nie przybycia gości, „Unia“ 
rozegrał zawody towarzyskie z 
gdyńskim „MIR-em“. Po obu­
stronnie żywej grze zawody za­
kończyły się wynikiem remiso­
wym 4:4. (W).

Kolejarz-Legia 4:1 (3:0)
Rozegrane w Poznaniu spotka­

nie o mistrzostwo I Ligi, między 
„Kolejarzem" (Poznań) a „Le­
gią“ (Warszawa), zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem „Kole­
jarza“ 4:1 (3:0),

Rekord świata
w sztafecie szwedzkiej

BAZYLEA. Podczas tróimeczu 
lekkoatletycznego USA — Szwaj­
caria — Francja, amerykańska 
sztafeta szwedzka (100X200X300 
X400) w składzie: Fox, Dixon, 
Stanfield i Whitefield pobiia rekord 
świata w tej konkurencji wyni­
kiem 1:50,0 min. Drugie miejsce 
zajął zespół szwajcarski w czasie 
o 8,6 sek. gorszym.

Mistrzostwa kolarskie świata
rozpoczęte

KOPENHAGĄ. W Kopenhadze 
rozpoczęły się kolarskie mistrzo­
stwa świata w konkurencjach ć ' 
amatorów i zawodowców.

Jako pierwszą konkurencję mi­
strzostw rozegrano długodystan. - 
wy wyścig dla amatorów na trasie 
194 km. (22 okrążenia). Startowa­
ło 80 zawodników z 19 państw. 
Wyścig wygrał Holender Faanhof 
W czasie 4:55:42 godz. przed Kas- 
sem (Luxemburg), i Vinkenem 
(Hol.), Blussonem (Francja) i Var- 
najo (Fr.).

NIEDYSPOZYCJA STRZAŁOWA 
NAPASTNIKÓW

Na wstępie trzeba podkreślić 
Słabą formę „Lechii“. Remis o- 
siągnięty z „Garbarnią“ może o- 
na uważać za szczęśliwy.

W przeciwieństwie do gospoda­
rzy goście grali dobrze, ładnie 
kombinowali'w polu, ale nie mo­
gli zdobyć się na decydujący 
strzał. Nieumiejętność strzelania 
daje się także zauważyć u więk­
szości naszych drużyn ligowych, 
wśród których w tej dziedzinie 
gdańszczanie mogą pretendować 
do pierwszego miejsca. Z dwóch 
metrów nie móc trafić do bramki 
— to się nierzadko zdarza. Nie­
stety prawie wszyscy piłkarze 
„Lechii potrafią taką sztukę po­
kazać.

Przechodząc do omówienia po­
szczególnych zawodników musimy 
skrytykować słabą, niezdecydowa 
ną grę Pokorskiego. Zawodnik 
ten jeszcze dotąd nie orientuje 
się kiedy należy wybiegać z bram 
ki, a kiedy w niej zostawać, a 
przy tym często chwyta niepew­
nie. W tej formie, w jakiej się 
znajduje, Pokorski nie może grać ¡ 
w drużynie ligowej. Prawdą jest, ' 
że obronił ładnie i przytomnie 
dwa niebezpieczne strzały, ale to 
nie wpływa na ocenę całej jego 
gry.

SKOWROŃSKI BEZ FORMY
Obrońcy Lenc i Kusz grali po­

niżej swoich możliwości, demon­
strując kilka niebezpiecznych 
kiksów. Pomocnicy Kamzela, Nie­
rychło i Kokot wypadli bodaj­
że najsłabiej \v drużynie. 
Dwaj boczni, Nierychło i Ko­
kot nie potrafią powiązać swej 
gry z łącznikami, co jest elementar 
ną zasadą systemu WM. Szczegół 
nie słabo zaprezentował się Nie­
rychło. Dość powiedzieć, że jego 
podania zawsze były przejmowane 
przez przeciwnika. W ataku na do 
brą notę zasłużyli Kokot, Rogocz i 
Gronowski. Kupcewicz wykazuje 
spadek formy, a Skowroński cał: 
kowity jej brak. Często nie wie­
dział co z piłką i z sobą począć 
na boisku. Kokot II popisał się

kilkoma udanymi raidami, ale i 
nieumiejętnością strzelania. Ro­
gocz i Gronowski pracowali przez 
pełne 90 minut, jednak ze wzglę­
du na słabę grę pozostałych ko­
legów nie mogli w pełni pokazać j 
swoich umiejętności.

Po zmianie pól inicjatywę przej 
muje „Garbarnia“, której napast-. 
nicy raz po raz stwarząją niebez­
pieczne momenty pod bramką 
gdańszczan. Lcchi.ści przeprowa­
dzają kilka przebojów, niestety 
bez powodzenia. W 28 minucie po

ZAGRANICZNE DRUŻYNY PRZYBYŁY NA 
BE POLOGNE“

„TOUR

V/ przeciwieństwie do „Lechii“
„Garbarnia“, jak jak już powie­
dzieliśmy, grała dobrze. Obrońcy 
wkraczali zdecydowanie oswoba- 
dzającymi wykopami. Pomoc po­
trafiła powiązać grę ofensywną z 
defensywną. W ataku wyróżnił 
się inteligentną grą Parpan II, bę j na miejscu i 
dący motorem wszelkich akcji. ! piłkę na aut.

przerwie Kokot II. ma okazję do 
podwyższenia wyniku, jednak z | 
kilku metrów fatalnie pudluje. 
Chwilę później notujemy groźny 
moment pod bramką miejsco­
wych. Parpan strzela ostro w pra 
wy róg, tym razem Pokorski jest 

przytomnie wybija 
W chwilę później

Dobra nota należy się także No- ! Parpan inicjuje solowy bieg, po- 
wakowi. Bramkarz Jakubik bar- daję do Kucharskiego, który zmu
dzo słaby, ponosi winę za oby­
dwie bramki.

PRZEBIEG GRY 
Już w drugiej minucie notuje­

my przebój „Garbarni“. Parpan 
wypuszcza w „uliczkę“ Bożka, 
który strzela nieuchronnie nad 
wybiegającym Pokorskim. Jest 
1:0 dla „Garbarni“. Goście jednak 
nie długo się cieszą prowadze­
niem, bowiem w 14 minucie gos­
podarze przeprowadzają groźny 
atak. Przy piłce jest Kokot I, po­
daje do Kokota II, ten popisuje 
się ładną centrą, piłkę przejmuje 
Gronowski i ze spokojem strzela 

1 wyrównującego gola. Gra upływa i 
przy zmiennych atakach. W 23 
minucie za rękę obrońcy, Sko­
wroński strzela karnego. Ostry 
strzał odbija się o poprzeczkę. 
Kokot II nadbiega i przytomnie 
kieruje ją do siatki, niestety po 
odgwizdaniu spalonego. W 35 mi 
nucie Rogocz główkuje z górnego 
podania. Piłka wpada do bramki 
pomiędzy nogami Jakubika. Wy­
nik 2:1 dla „Lechii“ utrzymuje 
się do przerwy.

sza Pokorskiego do kapitulacji. 
Przy stanie 2:2 sędzia odgwizdu- 
je zawody. Widzów ok. 6 tysięcy.

J. Jurowicz.

Ekipa kolarzy włosk.cit n i  'lotnisku Okęcie - w Warszawie. Od 
lewej: Sarati, Locatelli, ZugielH, Giordano (kierownik ekipy), 

Aratą, Spalazzi, Bossi oraz masażysta

S T A W C Z Y K
akademickim mistrzem świata

Bokserzy polscy przegrywają w Budapeszcie
BUDAPESZT. W sobotę 

zawody lekkoatletyczne, w ra ­
mach akademickich mistrzostw 

ś,wiata, rozpoczę­
to od finału bie­
gu na 200 mtr. 
mężczyzn. Polak 
Stawczyk odniósł 
wielki sukces wy 
grywając tę kon­
kurencję w cza- 

21,2. Wynik 
ten jest nowym 
rekordem Polski 
oraz rekordem

Kolarze Finlandii, Czechosłowacji i Francji
w E ł a r s z a i c / i e

Skład drużyny polskiej na „Tour de Poiogne" -  bez zmian
WARSZAWA .Czterech kolarzy 

polskich, wyznaczonych do druży 
ny narodowej: Kapiak, Wójcik, 
Wrzesiński i Rzeżnicki, którzy 
zawieszeni zostali za niezwróce- 
nie rowerów z wyścigu P—W,

Torpedo-Dynamo 1:0
Na stadionie „Dynamo“ mos­

kiewskie „Torpedo“ pokonało w 
meczu piłkarskim o mistrzostwo 
ZSRR „Dynamo“ z Kijowa 1:0.

„Torpedo*“ zajmuje obecnie 5-te 
miejsce w tabeli rozgrywek, ma­
jąc po 25 grach, 33 pkt.

Przezdomski zwycięża w wyścigu
o puchar przewodniczącego „Gw ardii" płk. Jurkowskiego

W ubiegłą niedzielę odbył się 
organizowany przez „Gwardię“ 
wyścig kolarski ’na dystąnsie 100 

kim, w którym 
zwyciężył pewnie, 
przybywając ulezą 
grożony na metę 
zawodnik szczeciń­
skiego „Ogniwa“ 
Zygmunt Przez- 
domski w czasie 
3,38,46. Przebieg 
wyścigu zapowia­
dał się bardzo e- 

mocjonująco ze względu na wy­
równaną stawkę kolarzy, wśród

S ł a b y  p a z i o t n  y r y  %

pierwszym dniu mistrzostw tenisowych Gdyni
Na kortach sekcji tenisowej 

„Ogniwa“ w Gdyni rozpoczął się 
Wezoraj turniej tenisowy o mistrzo 
siwo Gdyni. W turnieju oprócz 
czołowych graczy Wybrzeża bierze 
również udział wicemistrz Polski 
Piątek.

Wyniki pierwszego dnia
Gra pojedyncza , mężczyzn: ¡łą­

tek — Jeżowski 6:1, 6:4; Kas­
przak — Gasiński 6:2, 6:1; Poł­
czyński — Piórkowski 7:5, 6:0;
Faron — Parzyczowski 6:1, 5:2;
Żyznowski — Bujniewicz 6:3, 8:6;
Pomieczy ński — Monczyński 6.2,
6:4; Świderski — Kuchta 4:6, 7.5,
6:4; Cieszyński — Lenczewski 6.2,
6:3; Bujniewicz — Felczak 6:2,
6:4; Koperczyński — Gilewski 6:9,
6:1; Mrokowski — Krzyżanowski 
6:1, 6:0.

Gra pojedyncza juniorów
Gasiński — Skibiński 6:1, 6:4;

Sparta przegrywa
w  W i e d n i u

W obecności 20 tys. widzów od­
był się w Wiedniu międzynaro­
dowy mecz piłkarski „Sparta" 
(Pręga) -— „Vienna“.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem drużyny austriackiej 3:2,

Pfeifer — Augustyński 8:6,. 6:1; 
Perski — Zaboklicki 6:3, 6:1.

W turnieju rozstawieni zostali: 
Piątek, Mrokowski, Giedroyć, Fa­
ron, Radzio, Korneluk, Cieszyński, 
Palica. Radzio nie bierze udziału 
w grach, ponieważ w związku z 
wstąpieniem na wyższą uczelnię, 
zmuszony był wyjechać do War­
szawy.

W dniu dzisiejszym gry rrzed- 
poludniowe rozpoczną się o godzi 
nie 9. Po południu zaś o godzinie 
16. (W)

których ujrzeliśmy zwycięzców 
tegorocznego wyścigu „Brzegiem 
Polskiego Bałtyku“. Przewidywa­
nia te jednak nie spełniły się. Na 
całej stukilometrowej trasie je­
dyna walka rozegrała się pomię 
dzy Przezdomskim i Sołeckim 

Gwardia“ Gdańsk. Pojedynek 
ten wygrał 17 letni Przezdom­
ski udawadniając, że jest zawod­
nikiem o dużej przyszłości. Wy­
niki biegu w konkurencji senio­
rów przedstawiają się następują­
co: 1) Przezdomski, czas 3:38,46, 
2) Sołecki „Gwardia“ Gdańsk 
3:40,30, 3) Nagański „Gwardia“ 
Gdańsk 4:00,45, 4) Olczyk 4:01,30, 
5) Gałkowski 4.01,85, 6) Janu­
szek 4:07,35.

W biegu dla juniorów na dy­
stansie 10 kim zwyciężył zawod­
nik „Gwardii“ gdańskiej Stefan 
Dymel w czasie 19:34. Na drugim 
miejscu uplasował się Kozielo w 
czasie 19:57, przed Kupniewskim 
z „Ogniwa," Gdynia 20:20. W 
wyścigu turystycznym na dystan 
sie 25 kim. zwyciężył Wimiński 
(„ Gwardią“) 54:44, drugi Ko­
nopka 54:44,2. Na trzecim miej­
scu ulokował się Mąnuszewski z 
„Kolejarza“ Tczew 54:53.

W wyścigu startowało ogółem 
100 zawodników. Zwycięzcom zo­
stały wręczone wartościowe ną- 

I grody.

oddali rowery i tym samym kara 
zawieszenia została anulowana.

W związku z tym, skład naro­
dowej drużyny polskiej na wy­
ścig kolarski „Tour de Pologne“ 
nie uległ zmianie.

* * *
WARSZAWA (PAP). W piątek; 

19 bm., wylądował na Okęciu 
samolot, którym przybyła ekipa 
kolarzy fińskich na wyścig do­
okoła Polski. Finowie przybyli 
w zapowiedzianym/składzie 8-miu 
zawodników. Kierownikiem eki­
py jest inż. Lennart. Drużynie to­
warzyszą ponadto mechanik i ma 
sażysta. Finowie zamieszkali w 
Polskiej YMCA.

W sobotę, 20 bm., o godz. 19 
przybyło samolotem do Warsza­
wy 8-miu kolarzy czechosłowac­
kich na wyścig „Tour de Po­
logne“. W chwilę po tym wylą­
dował samolot z Francji, przywo 
żąc reprezentację kolarską Fran­
cuskich Związków Zawodowych 
(FSCT). Oba zespoły przybyły-w 
zapowiedzianych składach. Razem 
z Francuzami przybył polski ko­
larz emigracyjny Antoni Wittek. 
Polak startował w „Tour de Po­
logne“ w 1939 r.

W niedzielę rano odbędzie się 
odprawa zawodników, a po po­
łudniu odprawa dla dziennikarzy.

akademickim świata i najlep­
szym tegorocznym wynikiem 
w Europie. Sukces Polaka sta­
wia go w czołówce najlep­
szych sprinterów świata. Staw 
czyk wylosował 6-ty tor, co w 
pewnym stopniu obniżało je­
go szanse. Wszyscy zawodni­
cy wystartowali doskonale. Po 
150-ciu m. Polak ma wyraźną 
przewagę, która stale powięk­
sza się, wyprzedzając na me­
cie o około* 2,5 m. Horcica 
(CSR). l) Stawczyk -  21,2, 2) 
Horcic (CSR) 21,6, 3) Camus 
(Francja) 21,6, 4) Goillon (Frań 
cja) 21,7, 5) Rek (CSR), 6) Gol- 
dovany (Węgry).

Bieg na 1500 m. wygrał Ga­
rdy (Węgry) 3:57,2, przed Tai- 
maciu (Rumunia) 3:57,8. Polak 
Kwapień zajął 8-me miejsce 
w czasie 4:08,6.

Sztafeta 800 X 400 X 200 X 200 
(tzw. wiedeńska) — 1) Francja 
3:27,5, 2) ZSRR 3:30.0, 3) Pol­
ska. 4) Węgry, 5) Rumunia, 6) 
CSR. Sztafeta polska w skła­
dzie: Statkiewicz, Mach. Buhl 
i Stawczyk pobiegła bardzo 
dobrze, jednak — jak zwykle 
— szwankowały zmiany.

AV finale biegu na 200 m, ko­
biet — Cieślikówna zajęła 4-te 
miejsce w czasie 25,6. Polka 
spóźniła sie na starcie, lecz do­
szła pozostałe zawodniczki i 
przegrała minimalnie z 3-cią 
na mecie Zeltyną (ZSRR).Bi.eg 
wygrałą Duchowiez (ZSRR)
25.2, przed Faugoin (Francja)
25.3.

W  siatkówce żeńskiej Pol­
ki rozegrały ostatni swój mecz, 
zwyciężając W ęgierki 3:0 (15:3, 
15:7, 15:1). Turniej wygrał
ZSRR, przed Czechosłowacją, 
Polską, W ęgrami i Rumunią.

W koszykówce męskiej, w 
walce o 7-uie miejsce, Chiny 
pokonały Polskę 40:35 (15:15).

W ramach turn ieju  bokser­
skiego, w piątek późnym wie­
czorem walczył w wadze pół­
ciężkiej Grzelak. Polak, po wy­
równanej walce przegrał na

punkty z Ciobataru (Rumu­
nia).

W sobotę, w ostatnim dniu 
turnieju, walczyli dwaj Polacy 
Kazimierczak i Cebulak. Obaj 
ponieśli porażki. Kazimierczak 
przegrał na punkty z Linka 
(Rumunia).

W drugim spotkaniu w  wa­
dze średniej Cebulak przegrał 
na punkty z Rumunem Boan- 
fa.

W ogólnej punktacji turnie- , 
ju bokserskiego wielki sukces 
odnieśli zawodnicy radzieccy, 
zdobywając 6 złotych medali i 
dwa srebrne.

Ostateczna kolej­
ność turnieju przed­
stawia sie następu­
jąco: W. musza — 1) 
Dulakow (ZSRR) 
2) Secoząnu (Rumu­
nia), 3) Woźni a k 
(Polska), 4) Sbrko 
(Węgry).

W. kogucia (Csik) 
(Węgry), 2) Cha- 

nukaszwili (ZSRR), 3) Kruża 
(Polska), 4) Margerit (Rumu­
nia).

W. piórkowa — 1) Anista- 
gician (ZSRR), 2) Grassis 
(Francja), 3) Farkas (Węgry), 
4) Fiat (Rumunia), 5) Bazar- 
nik (Polska).

AU. lekka— 1) Mutin (ZSRR),
2—3 ex aequo Dębisz (Polska) 
i Budai (AUęgry).

W. pólśrednia — 1) Surkow 
(ZSRR), 2) Linka (Rumunia), 
3) Kazimierczak (Polska), 4) 
Marton (Węgry)» 5) Sedille 
(Francja).

AU. średnia — 1) Papp (Wę­
gry), 2) Cogan (ZSRR), 3) Boan 
fa (Rumunia), 4) Cebulak (Pol­
ska).

AU. półciężka — Stepanow 
(ZSRR), 2) — 4) ex aequo Cio­
bataru (Rumunia), Grzelak 
(Polska), i Kovacs (Węgry).

W. ciężka — 1) Szozieas 
(ZSRR), 2) Flisikowski (Pol­
ska). 3) Harai (AUęgry).

Dwa nowe rekordy Polski w pływaniu
WARSZAWA. Pierwszy dzień 

pływackich mistrzostw Warszawy 
odbywających się na 
pływalni St. UKF, 
przyniósł, mimo nie­
sprzyjających warun- 
ców atmosferycznych 
dwa nowe rekordy 
Polski kobiet, ustano 
wionę przez zawod­
niczki kadry, które 
wraz .z zawodnikami 
iadry startowały po­
sa konkursem.

Na 200 n st. klas. — Dobra- 
nowska („Ogniwo Cracovia“) cza

sem 3:13,8 ustanowiła nowy re­
kord Polski. Proniewiczówna 
(ŁKS). uzyskała czas również lep 
szy od dawnego rekordu. Nad­
mienić należy, że obie zawodnicz 
k; przepłynęły pierwsze 100 m w 
1:31,8, tj. w czasie lepszym od 
rekordu Polski w tej konkuren­
cji.

Fijałkowska („Ogniwo“ W-wa) 
ustanowiła nowy rekord Polski 
na 100 m st. mot., przepływając 
ten dystans w 1:39,0. Wynik ten 
jest lepszy o 1,8 sek. od dawnego 
rekordu.

G D A Ń S K I  U R Z Ą D  M O R S K I
p o s z u k u j e :

K I E R O W N I K A
Oddziału Ochrony Wydm i Lasów
(kandydować może jedynie inżynier leśnik)

TECHNIKA-MECHAflIKA 
TECHNIKA-ELEKTRYKA 
i KREŚLARZA Działu Elektrotechnicznego

Z głaszać się C. U. M. W ydział P erso n a ln y  
W rzeszcz, ul. M orska 22

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Zjednoczenie Wybrzeża Oddział Nr 8 

W ELBLĄGU, ul. 3 Maja 80
poszukuje:
INŻYNIERÓW,

TECHNIKÓW,
ZAOPATRZENIOWCÓW 

i ROBOTNIKÓW.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i świadec­

tw am i składać pod wyżej wymienionym adresem 
[w Wydziale Personalnym. 2255/k

P. P. B. Oddział Nr. 5
w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul Lipowej 28

zatrudni natychmiast, do pracy w rejonie miasta 
Gdańska, Gdyni i Sopotu

wykwalifikowanych m o n te ró w
i p o m o c y  p r z y u c z o n e j

do robót instalacyjnych wod. kan, i c. o. 
o r a z

r o b o tn ik ó w  n ie w y k w alifik o w an y ch
Prace akordowe, wynagrodzenie w/g umowy 

zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstwa.
Zgłoszenia osobiste w Referacie Personalnym 

w godz. 8—12. 2249/k

S R E B R O -Z Ł O M
kupuje w każdej ilości

P A Ń S T W O W A
W Y T W Ó R . N I A
W Y R O B Ó W
BURSZTYNOWYCH

GDAŃSK - WRZESZCZ
ul. Kochanowskiego Nr 41 
2124-k Tel. 413-24.

OGŁOSZENIA DROBNE - r"
POSZUKUJEMY ślusarzy, 
monterów, oraz spawacz-a 
uniwersalnego, nawijacza. 
Zgłoszenia w Wydziale Per­
sonalnym, Przedsiębiorstwo 
Inwestycyjno - Remontowe, 
Sopot, StaUna 694/96. 2254'

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego, legi­
tymację stufcbową, odcinek 
zameldowania, zaświadcze­
nie PUR. Elikowskl Alfons.
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